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Świt „Złotej Międzynarodówki 


Skąd pochodzi manifest Hnaasistów? 


Pierwszorzędnem zagadnieniem, które 
należy rozwiązać przy omawianiu manife- 
stu finansistów, lest pytanie: kto właściwie 
jest jego autorem? Odpowiedź na to pyta- 
nie da podstawę do wyjaśnienia intencji 
i planów, które się za manifestem kryją. 
Interesujące na ten temat dociekania i wy- 
jaśnienia znajdujemy w artykule L. Ro- 
mier'a, naczelnego redaktora „Figara“, 

W kwietniu bieżącego roku — opowia- 
da Romier — zjawił się u gubernatora Ban- 
ku Francuskiego, p. Robineau. pewien An- 
glik, sir G. Paish i w imieniu gubernatora 
Banku Angielskiego i angielskiej finansiery 
zaproponował p. Robineau podpisanie go- 
towego już manifestu, i nakłonienie francen- 
skich banków do tegosamego. kroku. Mani- 
fest ten miał wszystkie cechy pochodzenia 
angielskiego, a ponadto „wykazywał po- 
średnio wpływy pewnych. banków niemiec- 
kich". 

P. Robineau odmówił wodpisu. Wówczas 
sir Paish odniósł się do „Konfederacji jene- 
ralnej producentów. francuskich“ i zwrócił 
im uwagę na to. że sa już zanewnione pod- 
pisy finansistów innych krajów. wobec cze- 
go rażąca byłaby nieobecność podpisów 
francuskich. Mimo to Komfederacja produ. 
centów nie chciała przedłożonego manifestu 
podpisać; opracowała natomiast pewne 
zmiamy w tekście i o nich zawiadomiła Lon 
dyn w dn. 20 sierpnia. W dwa miesiace 
później manifest został ogłoszony, oczywi- 
cie bez zastrzeżeń francuskich. 

Romier, publicysta doskonale ©rjentu- 
jący się w ekonomicznych sprawach kraju 
i zagranicy, wyciąga stad trzy wnioski: 

4) „Wydaje się pewnem. że mamy do 
czynienia ze wspólnym manewrem angiel- 
skich i niemieckich hanków: i 

2) manifest jest wyrazem „tendeneyj 
pewnych fransistów do traktowania spraw 
miedzynarodowych ponad głowami rzą- 
dów: 

3) manifest jest próbą „wywarcia presi 
na opinię publiczna przy pomocy podsisów 
danych bez zgody odpowiednich towa- 
rzystw”. 


Jeśli pominiemy punkt. trzeci. jako nie- 
istotny, a zwrócimy uwagę na dwa pierw- 
sze, to trzeba stwierdzić. że wyjaśnienie 
Romiera stawia manifest finansistów w ja- 
skrawem świetle. 

Nazwano manifest odezwą „złotej mię. 
dzynarodówki". Określemie jest słuszne. 
Finansjera światowa jest kosmopolityczną. 
Nie istnieją dla niej ..przesądy narodowe"; 
w teorii nie liczy się również z ograniczenia- 
mi, jakie stanowi orsanizacia państw. „Po- 
nad głowami" rządów. ponad barierami gra 
nio państwowych prowadzi własna polityke 
w której — rzecz jasna — na pierwszy plan 
wybija sie interes związanych z sobą finan 
sistów. a nie interes państw, na których te- 
renie działają. 


Tak pojęta „złota miedzynarodówka” 


jest nowością. która na powierzchnie wy 
padków wypłvneła dopiero po wojnie 
W poprzednim okresie bankowość działała 
w ścistym związku 2 produkcją: produkcja 
przemysł i handel. powoływała -do życia 
banki j instytucje kredytowe. które skut 
kiem tego poddane bvły iei kontroli i od 
niej wzależnione. Dziś jest inaczej. Zuboże- 
nie powojenne zdało produkcję na łaske 
i niełaske finansistów. którzy Się wyeman- 
cynowali z dotychczasowych związków 
i którzy się stali nową, całkiem nowoczesna 
potega, — nowym, samodzielnym współ 
ozynnikiem produkcji i życia gospodar. 
czego. 

Dotąd rozróżnialiśmy w gospodarstwie 
społecznem dwa okresy: ieden Średniowiecz 
ny, w Którym produkcja należała do jedne 
go elementu. w którym pracownik albo bvł 
nracodawcą. albo na drodze do- zostania 
nim, — drugi okres, nowoczesny. w którym 
maszyna, industrjalizacja wprowadziła TOZ- 
różnienie w produkcji na „kapitał (przed- 
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siębiorstwo) i „prace (robotników). Dziś 
widzimy Świt nowego okresu, w którym na 
produkcję skłądać się będą trzy odrębne 
współczynniki: praca (pracobiorcy umysło- 
wi i fizyczni, — pracodawcy (kapitał 
iwięziony w przedsiębiorstwie), i — kap- 
tał płynny, finansjera. 

Pierwszym promieniem tego świtu jest 
ostatni manifest, „złotej międzynarodówki*. 

Każda międzynarodówka jednak ma 
swoje grupy, silniejsze i słabsze. Jaka 
grupa nadaje ton „złotej międzynarodów: 
ce“? Prasa włoska twierdzi, że — grupa 
żydowska! Romier, że — anglo-niemiecka. 
Oo zresztą na jedno wychodzi! 

Nie podzielamy skrajnych poglądów, ja- 
koby to wszystko było równoznaczne z za- 
gładą gospodarstwa narodów łacińskich 
i słowiańskich. Możliwe są bowiem przesu- 
nięcia w. układzie sił „złotej Międzynaro- 
dówki“. A zresztą zagrożone siły mają szan- 
se obrony i wygrania rozervwki, Nie można 
iadnak prześlepiać pewnych faktów. które 
dziś są widoczne, a jutro znajda swój wy- 
raz realny w życiu. Wskazał je umiarkowa- 
ny i orjentujący się znakomicie francuski 
whliewsta. Z 


Kto nie głosuje, płaci: grzywnę. 
Uchwały Sejmu Sląskiego. 

Katowice. (PAT) Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmiu ślążkiego przyjęto w trzeciem czy- 
"aniu sprawozdanie komisji bużdetowej, doty- 
czące wniosku nagłego w sprawie udzielenia 
dodatkowego kredytu na rok 1927. Następnie 
uchwalono z pewnemi poprawkami w trzeciem 
czytaniu sprawozdanie komisji prawniczej, do- 
tyczące wniosku nagłego klubu chrześcijańsko- 
demokratycznego w sprawie zmiany ordynacji 
wyborczej do gmin śląskich, Wniosek ten 
w streszczeniu brzmi następująco: Każdy wy- 
borca jest obowiązany stawić się w dniu wy- 
borów przed właściwą komisia wyborcza i od- 
dać swoją kartkę. Kto uchyli się od tego oto- 
wiązku ulegnie karze grzywny od 2 do 50 7}. 
przytem należy wziąć pod uwagę poziom wy- 
stan majątkowy itd, Zamiana 


kimi ag 
grzywńy na karę aresztu nie jest donuszczalna. 
Odesłano do komisji socjalnej wniosek NFR. 


w Sprawie projektu ustawy o organizacj) za- 
kładów ubezpieczeń społecznych w wojewódz- 
twie górneśląskiem. We wnioskach nagłych 
uchwalono nagłość wniosku PPS. o przyznanie 
urzędnikom wojewódzbtwa Śląskiego zaliczki 
w wysokości jednomiesięcznych poborów na 
zakupy zimowe, 


4 DO mow 
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Kupno 5 okrętów. 

Warszawa. (PAT.) W wyniku przeprowa- 
dzonych od Kilku miesięcy rokowań z szere- 
viem firm w sprawie budowy lub kupma 7a- 
czątków narodowej floty handlowej, minister 
przemysłu i handlu po uzyskaniu odpowied- 
uich pełnomocnictw i kredytów polecił sfinali- 
zować kupno 5 okrętów handlowych, repre- 
zentujących sumarycznie 15.000 ton pojemmo- 
ści. Okręty są gotowe lub na ukończeniu. Są 
one nowe i budowane pod nadzorem firm tech- 
qaicznych światowej sławy i podejmą ruch to 
warowy w Gdyni jeszcze w bieżącym sezonie. 
W dniach najbliższych przybywają przedstawi- 
ciele zagranicznych stoczni celem podpisania 
umowy, uzgodnienia niektórych szczegółów 
transakcji i ustalenia form kredytu. Po zawar- 
ciu i podpisaniu wszystkich umów, szczegóły 
zostaną podane przez ministerstwo przemysłu 
i handlu do publicznej wiadomości, 

Warszawa. (Telef. wł.) W ciągu kiikunastu 
ini b. komendant „Lwowa“, Stankiewicz, pó 
iejmie ruch towarowy na jednym g okrętón 
zə Szwecją oraz Anglią. 
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Warszawa, (AW.). Na sobotniem posiedze 
niu sejmowem Związek Ludowo-Narodowy zgło 
sić na wniosek nagły o wyborze nadzwyczaj- 
nej komisji śledczej, która zajęłaby się kontrolą 
śledztwa, prowadzoną przez władze wojskowe 
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nimowa zajmie się kontrolą Śledztwa 


SPRAWIE NAPADU NA POSŁA ZDZIECHOWSKIEGO, 


Komisja będzie miała prawo zaznajomić się 
ze wszystkimi aktami Śledczymi, Związek Lu- 
dowo Narodowy mie wydeleguje przedstawi- 
ciela do komisji, z drugiej strony proponuje, 
by na jej czele stanął prezes sejmowej komisji 


w sprawie napadu na pos, Zdziechowskiego. | prawniczej, którym jest de, Marek z P. P. 5. 


W sobotę pierwsze posiedzenie Sejmu. 


Obrady nad budżeiem, — Expose wygłosi p. Czechowicz, —= Czy p. Piłsudski stanie przed 


sadem? 


Warszawa, (AW) Marszałek Rataj zwołał 
posiedzenie Sejmu na sobotę, na godz, 4 po 
południu, z jednym tylko punktem programu 
posiedzenia, t. j. czytaniem preliminarza budże- 
towego na rok 1927/1928, przyczem zobrazuje 
położenie finansowa, oraz wygłosi expose min, 
skarbu, p. Czechowicz, Informacje podane przed 
kilkunastoma dniami przez „Kurjera Czerwone 
go”, jakoby sesję sejmową miał otworzyć prze- 
mówieniem politycznem p. premjer, okazały się 
bezpudstawnemi, nie jest natomiast wykluczo- 
nem, że podczas dyskusji nad preliminarzem 


cz NE MW a 


Warszawa. (Telef. wł.) Według krążących 


z tego 8 w województwie warszawskiem. W ko- 
tach lewicowych opowiadają, że w chwili obec- 
nej dokonywa się penetracji wszystkich staro- 


stów za pośrednictwem wysłanych przez rząd | 


Baczność! Spoczhij! 


Rugi starostów. 


= : 


w przyszłym tygodniu p. premijer zabierze głos 
w Sejmie. 


Konwent seniorów. 


Warszawa, (AW) Bezpośrednio po ukończe- 
niu sobotniego posiedzenia Sejmu, zbierze się 
konwent seniorów, który ustali program prac 
sejmowych i zadecyduje w Sprawie terminu 
rozpoczęcia prac komisji budżetowej i następ 
nego posiedzenia Izby, 
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przeważnie oficerów. Mają oni przyjeżdżać do 
siedzib starostw incognito, orjentowąć się w na 
strojach, Oraz zbierać materjał o starostach i 
na podstawie opinji ich, mają być dokonane 
zmiany, 
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sprawa regulaminu obrad komitety ekonomicz: 
nego ministrów, będzie załatwiona zmiana ko- 


Puik. Matuszewski reorganizuje Ministerstwo | mendanta Policji Państwowej, powołanie p. 


spraw zagranicznych, 

Warszawa, (AW) W duiu 1 listopada były 
atache w Rzymie, pułk, Matuszewski, obejmie 
kierownictwo departamentu poiitycznego Min. 
spraw zagr., dia przeprowadzenia reorganizacji 
w Cenrali i placówkach zagranicznych. W zwią- 
zku z reorganizacją, nastąpią przesunięcia per- 
sonalne w Centrali i na placówkach zagranicz- 
nych w Min. spraw zagranicznych. 

—000)00—— 


P. Matuszewski „reorganizuje“. 


Zmiany na placówkach dyplomatycznych 

Warszawa, (Telef. wł). W ministerstwie 
spraw zagranicznych przeprowadzone zostały 
następujące zmiany personalne: P. Wszelaki 
Jan, radca ministerjalny. mianowany został se 
ktetarzem poselstwa I. kl. w Londynie. Dr, Ro- 
mer Karol, radca poselstwa w Wiedniu, odwoła- 
ny do centrali. Dr. Brodzki Jan, rzymski kon- 
sul IL ki. mianowany kierownikiem konsulatu 
w Essen. P, Zaleski Ksawery, urzędnik kon- 
traktowy w komisarjacie gen. w Gdańsku, za 
mianowony został sekretarzem  konsularnym 
w Londynie. P. Szóstak Eugenjnsz, urzędnik 
w komisarjacie generalnym w Gdańsku, odwo 
łany do centrali P. Wincenty Krajewski, rete 
rent, przydzielony został do komisarjatu gene- 
ralnego w Gdańsku. 

Dowiadujemy się, że na miejsce radey posel 
stwa w Wiedniu przewidywane jest wyznacze 
nie dr. Pappeś, kierownika referatu państw 
Małej Ententy. 
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Nad czem radzić dziś będą Ministrowie? 


Warszawa. (Telef. wł). Na piątkowem po- 


siejszego ożywi sią ziacznie Sejm, 


utaj wersyj, ma być zmienionych 32 starostów, 


Cara na stanowisko podsekretarza stanu w mi- 
nisterjum sprawiedliwości, a wreszcie będą 
omawiane zmiany personalne, 
x—90)0—— 


sejm się ożywia. 
Warszawa, (Telef. wł.). W ciągu dnia dzi. 
przybył 
cały szereg posłów, między innymi Witos. 
Sejm ma zacząć obrady jutro. 


n o A 
P. P. 8. zażąda ustąpienia posła 
Moraczewskiego. 


Warszawa. (Telef. wl). Na piątek została 
zwołana komisja parlameniame P. P. 8., nz 
której będzie omówiona sprawa  Nieświeża, 
Nie jest wykluczone, że partja zażąda „ustąpie- 
nia z rządu Moraczewskiego, 

==zPO0—ma 

Ljazd „podolaków”. 

Warszawa. (Telef. wi). Rozeszły się wiado- 
mości, 14 w związku z zapowiedzianym na B 
listopada zjazdem w Warszawie wielkiego sie- 
miaństwa, — ma się odbyć w połowie przysz- 
łego miesiąca we Lwowie zjazd ziemian z Ma- 
łopolski Wachodniej (grupy podolaków). Na 
zebraniu tem ma być przedyskutowany wnio- 
sek o zmianę polityki negatywnej wobec rzą- 
du na politykę współdziałania. 
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WISŁA PRZYBIERA. 
Warszawa, (AW.) Wisła przybiera, a stan 
pod Warszawą wynosi obecnie plus 3.90. Wy- 
stąpienie z brzegu Wisły nastąpić może prezy, 


um w. 


„siedzeniu rady ministrów będzie omówiona stanie 5.50. 


Sir. E. 
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© czem piszą inni... 


Sałusz magmaterji z p. Piłsudskim. 


Z okazji złazdu w Nieświeżu wydało 
„Slowo“ specjalny numer, któremu socjali. 
ści i wyzwoleńcy pówimniby Sie dobrze 
przypatrzeć. Na stronie tytułowej dziennika 
znajduje się po lewej stronie podobizna 
premjera Piłsudskiego, po prawej podobizna 
króla Stanisława Augusta. Nad obydwiema 
podobiznami tarcza z herbem państwowym., 
ezteropolowym z Orłem i Pogonią. Nad nią 
widnieje korona królewska. Podobizny kró- 
la Stamisława i marszałka Piłsudskiego łą- 
czą herby rodziny Poniatowskich i rodziny 
Piłendskich. 

Srmbolikę tej ilustracji wytłumaczy za- 
pewne kiedyś p. Mackiewicz zupełnie jasno. 
Narazie będzie się mówiło i pisało tylko 
o organizowaniu stronnictwa zachowawcze- 
go. To będzie, jak przypuszeza większość 
pism. bezpośredni rezultat zjazdu w Nie- 
świeżu. „Czas“ twierdzi, że takie strónnie- 
two powstać powinno. 

„Nawet politycy radykalni — po jednej 
i po drugiej stronie — działający, zaczy- 
naia rozumieć, 2e dwiema lewemi nogami 
i$ć naprzód nie można, a że to, co dzisiaj 
„prawicą“ w Sejmie tak chętnie się nazy- 
wa, z zachowawczością nie wiele ma wspól- 
nego. Potrzeba konsolidacji żywiołów na- 
prawdę zachowawezych, celem stworzenia 
równowagi przeciwko nacjonalistycznemu 
i społecznemu radykalizmowi, jest dość 
ogólnie rozumianą”. 

_ Podobnie nieraz i „Słowo twierdziło. 
Że rrawiea polska nie jest w gruncie rze- 
czy prawicą, nie jest konserwatywną. lecz 
pośtępową i demokratyczną. Ale co na tò 
powiedzą socjaliści. uważający „Chjenę* za 
najbardziej „wsteczną“, zacofaną. najczar. 
mniejszą .reakcje*? 

Poza treścią zjazdu w Nieświeżu pozó- 
staje, jak pisze „Polonja“, do omówienia 
jeszcze forma, 

„Tajemnicza inscenizacja podróży aje- 
kuieskiej, jak to wyżej zaznaczyłem, wzmo- 
gla do maximum stan niepewności. odczu- 
wany przez społeczeństwo. A lepsza jest 
najgorsza rzeczywistość od niepewności". 


Z prasy ludowej. 


_„Przyjacie] Ludu* w nrze z dnia 24-go 

października tłumaczył chłopom. że p. Pi- 
sudski 
„chcąc wygrać bitwę -— szuka oparcia 
o wszystkie inne czynniki nie należące do 
chjenopiasta, o konserwatystów, demokra 
tów. Związki strzeleckie, Legjunistów itd.. 
a bodaj że naimniej liczy na oparcie o rze- 
szę chiopską, bo wie, że ta wielomiljonowa 
masa chłopska nie stanowi jeszcze samo- 
dzielnej, klasowej, zorganizowanej, zdolnej 
do boju siły politycznej". 
Teraz po zjeżdzia w Nieświeżu organ 
Stapińskiego już zupełnie nie wie, co 
pisać. W kilkuwierszowej notatce ostrze- 
ga przed „bajkami chjenopiastowemi*, jesz- 
cze ufa p. Piłendskiemu, alo nie wie. jak 
zjazd wytłumaczyć. „Zobaczymy“ Prawdo. 
podobnie wkrótce zobaczymy, jak fanatycz- 
mi zwolennicy „Dziadka* zaczną ziębnąć 
i stygmąć w swych uczuciach. Zobaczymy, 
czy za pare miesiecy będzie p. Stapiński 
umieszczał taki np. list z Filadelfji, w któ- 
rym piętnuje Się fakt. że 

„gdy śpiewano „Jeszcze Polską nie zginę- 

ła“, to nasi amerykańscy endecy z „Prosa“ 

(Polska Rada Opieki Społecznej, dawny 

"Wydział Narodowy). śpiewali: Marsz, marsz 

Dąbrowski, zamiast Piłsudski, bo im przez 

gardło Piłsudski nie mógł przeleźć”. 

„Piast* w ostrych słowach zwraca sie 
przeciw p. Stapińskiemu, który niedawno 
zapowiadał. że „bitwa przedwyborcza i wy- 
borcza bedzie z pewnością straszna. J krew 
sie poleje. nieraz trupy będą padać“, 

„Kto — pyta „Piast“ — będzie przele- 
wał krew bratnią i trupami zaścielał całą 
Polskę? Oczywiście obóz marsz. Piłsudskie- 
go, bo ani „Piast“, ani ósemka nie przy- 
gotowuje pałek żelaznych, jak Bryl, nie ma 
na usługi swe „zwycięskich, w boju zapra- 
wionych szabel”, a potępiając i piętnując 
gwałty fizyczne w walce politycznej, roz- 
bój i bandytyzm, przeciwnikom zostawia te 

„wypróbowane środki zwycięstwa”, 

„Lud Katolicki* stwierdza lekkceważa. 
nie wiedzy fachowej i doświadczenia przez 
„sanacije moralną”, 

„Obecny rząd nie posiada w swym skła- 
dzie ani jednego wybitnego prawnika i to 
stało się umyślnie! Jedno z najważniejszych 
stanowisk, t. j. Ministerstwo spraw wewnę- 
trznych, wymagające ogromnej wiedzy 
i doświadczenia prawniczego, zajmuje le- 
karz! Nic więc dziwnego, że taki minister 
wydaje okólniki dziecinnie śmieszne, zakra- 
wające na czystą komedje!” 

Za szczególnie szkodliwą uważa organ 
SKL nozbawioną planu i stanowczości po- 
litykę rządu wobec mniejszości narodo. 
wych. 


Naród a armia. 


(IE. Coraz więcej państw europejskich 
realizuje w ciągu XIX stulecia, w miarę 
przethodzenią do ustroju republikańskiego 
lub konstytucyjnego, system „zbrojnego 
Narodu“, j 

Wyjątkiem pozostała Angija, która mi. 
mo, że najwcześniej do demokratycznego 
systemu rządzenia przeszła, jednak się 
mimo to nadal armji zawodowej trzyma, 
lecz to nie jest wynikiem odmiennych za- 
sadniczych zapatrywań, lecz jej wyjątko- 
wej obronności wyspowej. Dowodem tego 
jest fakt, że gdy w czasie wojny światowej 
Niemcy zajęły Belgję i Anglji w samej jej 
ojczyźnie zagrażać zaczęły, i ona z wielkim 
rozmachem Naród pod broń powołała. 

Wyjątek — przynajmniej formalnie — 
stanowią też dzisiejsze, powojenne repu- 
blikańskie Niemcy, lecz tylko z przymusu. 
Zmuszone pokojem Wersalskim do rozwią- 
zania armji narodowej i ograniczone do 
100-tysięcznej armji zawodowej, obchódzą 
jednak swoje zobowiązania, idąe po linji 
Prus po-Tylżyckich. Szkolą młodzież woj- 
skowo w związkach zawodowych, rejestru- 
ją rezerwistów z wojny światowej, przygo- 
towując tym sposobem powołanie w danym 
razie Narodu pod broń dla postawienia 
wielkiej armji, w składzie której oficjalna 
100-tysięczna armja zawodowa będzie tylko 
małą cząstką, 

Wyjątkiem jest wreszcie także dzisiej. 
Sza, potewolucyjna, sowiecka Rosja, która 
z musu nagięła system „zbrojnego Narodu* 
do systemu „zbrojnego proletarjatu*, Mając 
ustrój państwowy, który jest zaprzecze 
niem ustroju demokratycznego, który usta- 
nawia oficjalnie rządy proletarjatu, a wła- 
ściwie rządy jednej kilkusettysięcznej partji 
nad 130-miljonowym Narodem, ustrój, któ- 
ry nie dopuszcza opozycji i zmiany rządu 
nawet wewnątrz samej partji. nie mogła 
Rosja sowiecka nadać armji charakteru 
natodowego, aby nie ukuć narzędzia prže- 
ciw samej sobie. Zaprowadza więc wpraw- 


żby wojskowej, łamie jednak linję narodową 
w armji na korzyść linji klasowej, przez 
wykluczenie od służby wojskowej elemen- 
tów dla ustroju komunistycznego wrogo 
usposobionych i przez wprowadzenie do 
armji organizacji partyjno-politycznej obok 
wojskowej. 

Wymienione tu wyjątki potwierdzają 
więc tylko zasadę. 


I. STOSUNEK ARMJI DO USTROJU 
PAŃSTWOWEGO W POLSCE PRZED. 
ROZBIOROWEJ. 


Polska przedrozbiorowa nie poszła nie- 
stety po historycznej linji innych państw 
1 nie dostosowała zawczasu budowy swej 
siły zbrojnej do politycznego ustroju pań- 
stwowego; — jeden z głównych powodów. 


Kaganiec na prasę — gotowy. 


„Robotnik* donosi, że „prace nad de- 
kretem prasowym są na ukończeniu. Za 
kilka dni tekst będzie ustalony ostatecznie 
i podany do wiadomości publicznej. Jedna 
rzecz. zdaje się wszakże nie ulegać wątpli- 
wości: dekret będzie przewidywał kary ad- 
ministracyjne (nie sądowe) za wiadomości 
fałszywe i obelgi na reprezentantów 
Rządu (czy i Sejmu? — przyp red.)". 

Po wydaniu tego dekretu będzie Polska 
jedynem wśród zachodnich państw Europy, 
gdzie istnieć będą kary administracyjne na 
prasę. W dawnej Austrji zostały one znie- 
sione przed laty bodaj 40-tu, we Francji. 
Anglii i Niemczech; jedynie w carskiej Ro- 
sji mieli gubernatorowie prawo karać re- 
daktorów aresztem i grzywnami. 

Zapowiedziany dekret sprzeciwia się 
elementarnym pojęciom o wolności prasy 
i zasadom praworządności. która domaga 
się. by kary za przestępstwa z prawa kar- 
nego wymierzały niezawisłe sądy. Wpro- 
wadzi on dla prasy stan wyjątkowy, kóm- 
promitujący nas przed światem i deprawu- 


dzie zasadniczo powszechny obowiązek słu- 


dlaczego utraciła swą niepodległość. W Rze- 
ezypospolitej szlacheckiej ciążyta, — zwładź- 
eza od póczątku XVI. w., kiedy szlachta 
nabyła połnię i wyłączność praw obywatel- 
skich, — na niej z natury rzeczy i w myśl 
tego, co w pierwszym rozdziale powiedzia- 
łem, odpowiedzialność za losy i integral- 
ność kraju, a z tego wyrastał przedewszyst- 
kijem dla niej obowiązek obrony Ojczyzny. 
Stosownie do ustroju państwowego, po- 
winna więc była armja polska w owych 
„zbrojnej 


czasach odpowiadać sasađom 
szłachtyć, 


Istniała wprawdzie wtedy w Polsce 
orgamizacja wojskowa, która mogła być od- 
powiednikiem „zbrojnej szlachty”, istniało 
„pospolite raszenie“. Można je było rozwi- 
nąć przez oparcie o Stałe kadry i bojowo 
ulepszyć przez obowiązkowe wyszkolenie 
całej zdatnej szlachty w tych kadrach już 
Tymczasem stało się 
przeciwnie; — właśnie od czasu, kiedy 
szlachta tak wyłączne prawa i przywileje, 
a przez to wpływy w państwie nabyła, że 
faktycznie losy kraju od niej zależały. obja. 
wia się coraz bardziej degeneracja pospo- 
litego ruszenia i wynikające z tego usuwa- 
nie się szlachty jako całości od obowiązku 


w czasie pokoju. 


brońienia państwa. 


stwowógo pokazywała. 


się rozbieżność dwóch ustrojów: państwo- 


państwa, są także do jego obrony obowią- 
zami, 
wiązków. 

Gen. Stanisław Haller. 


———6000—— 


jący dziennikarzy. Jest to zamach na ety- 


kę pisarską. 7 całej siły protestujemy prze- 
ciw takiemu uzależnieniu prasy nie od pra- 
wa i sądu. ale od widzimisię ministra i jego 
podwładnych. ' 

Mamy przekonanie. że Sejm natychmiast 
zmiesie ten kagańcowy dekret. który w pań 
stwie konstytucyjnem jest potwomością. 
Rząd obecny zmierza poprostu do pozbycia 
się krytyki ze strony prasy. do sterrotyzo- 
wania jednych i do zmiszczenia innych dzien- 
ników niezawisłych. Wtedy będzie mógł 
powtórzyć słowa Papuasa: 

«= Nie mam żadnych wrogów. zjadłem 
ich... 

Domagamy sie od posłów uniemożliwie- 
nia tych zamysłów pp. Piłsudskiego i Skład- 
kowski:go. J. M. 

Protest dziennikarzy poznańskich. 

Syndykat dziennikarzy w Poznaniu wysłsł 
wczoraj do prezydjnm Rady ministrów depeszę 
treści następującej: 

„Syndykat dziennikarzy wielkopolskich za- 
strzega się przeciwko wprowadzeniu w życie 
ustawy prasowej, bez porozumienia z zalntere- 
sowanymi czynnikami“. 


Nic więcej nie demoralizuje, jak prawa 
i przywileje, bez odpewiedzialności i bez 
obowiązków. Polska szła wtedy przodem, 
nadając wprawdzie tylko jednej, ale liczeb- 
nie znacznej warstwie ludności pełnię praw 
i swobód konstytucyjnych, czyniących wy- 
łącznie tą warstwę moralnie odpowiedzialną 
za losy kraju, ale nie uczyniła równócze- 
śnie konistznego drugiego kroku, nie na- 
dała w swej konstytucji konkretnej formy 
tej odpowiedzialności, nie zamieniła tej od. 
powiedzialności na obowiązek służby woj. 
skowej dla całej zdatnej szlachty już 
w czasie pokoju. Byłoby te wywarło i dmu- 
gi dodatni skutek: młoda szlachta, prze- 
puszeżana przez szeregi i przyzwyczajona 
do karności wojskowej, byłaby także więcej 
sfoemości i w innych dziedzinach życia pań- 


Ponieważ problem obrony kraju w po- 
wyższy sposób rozwiązany nie został, mu- 
siałą Polska republikańska szukać za innem 
załatwieniem tej podstawowej kwestji i prze- 
szła z wiekiem XVI. — wprawdzie zasadni- 
czo pospolite ruszenie zatrzymując — fak- 
tycznie do wojska zawodowegó, na wzór 
państw autokratycznych. W tem objawia 


wego i wojskowego w Polsce, oraz złamanie 
zasady, że ci, w rękach których leżą losy 


że nie powinno być praw bez obo- 


Budżet, przedewszystkiem budżet! 


„Seja winien byś zwołany ... corocznie 
najpóźńiej w październiku na sesję zwy- 
czajną”. 

Powyższy przepis artykułu 25 Konstytucji 
iwykonuje rząd p. Piłsudskiego w tem sposób, 
ż6 zwołuje sdsję sejmową na... przedostatni 
dzień października. Ten 80 października jest 
ostatnim dniem dla dopełnienia terminu kon- 
stytucyjnego. Ostatni dzień października przy- 
pada bowiem w niedzielę. 

Nie lepiej nie charakteryzuje obecnego rzą: 
du, jak tą niechęć do kontroli sejmowej, gra- 
nicząca niemal z komizmem. A przecież Sejm 
dzisiejszy jest najpotulniejszą Izbą ustawodaw= 
czą, jaką soble można wyobrazić, Uznaje to 
zresztą sam rząd, przedłużając jego życie 
wbrew nawoływaniu lewicy do rozpisania nó- 
wych wyborów. Niechęć do tego Sejmu świad- 
czy więc tylko o słabości rządu, nie czującego 
sią pewnym wobec krytyki. choćby najłagod- 
mniejszej. Prasę można zdusić, wojewodów usu- 
nąć. urzędników sterroryzować rugami, — ale 
trudno posłom zakazać krytyki postepowania 
rządu up. w sprawie więzionych generałów, 
napadu na p. Zdziechowskiego itp. Grożba roz- 
włązania Sejmu już nie skutkuje. 

Jest oczywiście pożądanem, by posłowie 
zrobili pełny użytek z trybuny sejmowej i prre- 
prowadził rzeczową 1 gmimtowną krytykę 
ostatnich pósumięć rządowych, — zwłaszcza 
w dziedzinie personalnej. Ale nie to jest rze- 
czą najważniejszą. Zwracamy z naciskiem 
uwagę posłów i seńarórów, że autorytet Sejmu 
obecnego i naszego parlamentaryzmu wogóle, 
a z tem także nasz kredyt, praworządność, 
spokojny rozwój stosunków w kraju — zależą 
od uchwalania przez nich w terminie, przez 
Konstytucję określonym, budżetu na r. 1927/8. 
Przez późne żwołanie sesji otrzymuje Sejm 
ściśle 344 miesięcy czasu na uchwalenió usta- 
wy budżetowej, Senat 1 miesiąc, a Sejm na 
zadetydowanie o poprawkach Senatu 15 dni. 
Jeśliby Izby w ciągu pięciu miesięcy projektu 
nie uchwaliły, to Prezydent ogłosi projekt 
ustawy jużto w brzhmieniu rządowem, jużto 
w brzmieniu. jakie mu nada ta Izba, która 
prac w terminie dokona. 

Moralny i polityczny efekt uieuchwalenia 
budżetu w terminie byłby  katastrofalnym. 
Izby złożyłyby przez to ostateczny egzamin 
swej nieudolności, pogłębiłyby w społeczeń- 
stwie niechęć do parlamentaryzmu i usprawie- 
dliwiłyby pośrednio wszystkie zakusy absolu- 
tystyczne rządu. Wtedy nie mówiłoby się już 
o sanacji Sejmu, ala o. pozbyciu się, lub degra- 
dacji Izb do roli drugorzędnej. 

Dlatego przestrzegamy pp. pożów i šena 
torów! Ze strony rządu napewno nie będą, mieć 
ułatwień w pracy, a ze strony prasy peowiac- 
kiej rzucane im będą tylko kłody pod negi. 
Nie powitmi ani dać się atakom wyprowadzić 
z równowagi, ani wchodzić w jałowe dyskusje, 
ale uparcie 1 spokojnie pracować nad budże- 
tem == z kalendarzem przed oczyma. Według 
wyników tej sesji będzie sią ich i Sejm są- 
dzić przy wyborach. Daną im jest ostatnia 
może sposobność rehabilitacji, powinni ją wy- 
zyskać — wbrew cichym nadziejom i życze- 
niom tamtej strony. 

Pp. posłowie i senatorowie pamiętajcie: 
Budżet musi być w terminie uchwalony! Bę- 
dziemy wam to codziennie przypominali! 

Jan Matyasik, 


Socjaliści i pojedynek. 


Znamieunem jest stanowisko socjalistycznej 
prasy do sprawy pojedymku. Był czas, kiedy 
w „Naprzodzie* pojawiło się pompatyczne wy- 
jaśnienie, że „pojedynek jest instytucją burżu: 
azyjną”, — że go „ruch proletarjacki" nie u- 
znaje. Było to wtedy, kiedy red. Haecker został 
wyzwany na pojedynek, 

Kiedy jednak naczelny redaktor „Głosu Na- 
rodu* odmówił pojedynkowanią się, wówczas 
i „Naprzód“ i lwowski „Dziennik ludowy" na- 
gle wzięły w obronę oticerów. A krakowski 
organ P. P. S. jeszcze wczoraj wrócił do starej 
bistorji i wyraził zdziwienie, Ż8 naczelny te- 
daktor „Głosu Narodu“ „odmawia satysłakcj: 
mogącej doprowadzić do pojedynku“, 

Wprawdzie linja „Naprzodu“ jest rzadko 
linją prostą konsekwencji. W tym wypadku je- 
dnak niekonsekwencja zbyt jest rażącą, by 
czytelnik „Naprzodu“ nie spytał się: czy ag 
właściwie jeszcze jakie zasady w P, P. 6.? 
Z drugiej strony musi jednak przyznać, że to 
stanowisko w sprawie pojedynków doskonale 
odpowiada polityce „Naprzodu”, — polityce 
oportunizmu. Wprawdzie to zaciera samodziel- 
ność socjalizmu, ate — skoro o to głowa nie 
boli redaktorów „Naprzodu”, nie bedzie I nas 
także bolała. 


o N anaa | ŻE | 


Członkowie i sympatycy 

Ch. D. pamiętajcie o fun- 

ńuszu prasowym stronni- 
etwa. 


Nr. 251, 


Na ziemiach 


Zjazd Bibijofiiów w Warszawie, 


obradować będzie w dniach cd 81 b. m. do 2 
listopada. Zjazd będzie miał charakter wybit- 
nie naukowy. Obrady toczyć się będą w trzech 
sekcjach: bibłjofilskiej, bibljotekarskiej i bibljo- 
graficznej. Celem zjazdu jest sprawa odrodze- 
nia drukarstwa polskiego i stworzenia polskiej 
książki. W. szeregu fachowych referatów poru- 
Fzonme zostaną wyczerpująco zagadnienia zwią- 
zane z książką. Podezas zjazdu urządzone bę- 
dą wystawy, a więc wystawą pod nazwą: „300 
lat drukarstwa polskiego“, wystawa „dwie 
książki*, obrazująca dorobek wydawniczy pol- 
ski XX. wieku, wystawa.  bibljotekoznaweza, 
druków woj skowych polskich, druków bibijo 
filskich, oraz wystawa introligatorska. Zjazd 
zajmie się również sprawą stworzenia bibljoteki 
narodowej. 


Utrącenie P. P. S. w Radomiu. 


Onegdajsze posiedzenie Rady Miejskiej 
w Radomiu skończyło się złożeniem urzędu | tę 
przez prezydenta Całunia, wskutek nieprzyję- 
cia budżetu za r. 1925, oraz wyrażeniem nie 
ufności p. Kelles-Krauzowej, socjalistki, spra 
wującej urząd prezesa Rady Miejskiej. W od- 
powiedzi na potępienie trzechletniej rujnujące' 
gospodarki socjalistycznego żłobu — radni P. 
P. 8. złożyli gremjalnie swoje mandaty i wy- 
szli z sali. 


0 nadużycia w marynarcą. 


14 dni trwająca już rozprawa oskarżonego 
komandora Bartoszewicza i towarzyszy, nie ma 
się wcale jeszcze ku końcowi. Nowe żastępy 
świadków ujawniają coraz to nowsze szczegó 
ły, obciążające oskarżonego . 

M. in. świadek Rylski, b. właściciel kilku 
statków na Morzu Czarnem i Kaspijskiem, ze 
znał, iż Bartoszewicz, pełniący podówczas u 
rząd kapitana statku „Polonja“, brał pieniądze 
od reemigrantów, wracających z Rosji do Pol- 
ski Również prokurator odczytał list od nio- 
jakiego Kryczyłowicza, stwierdzający, iż Bar 
toszewicz proponował mu udział w spółce bu 
dowy łodzi podwodnych wzamian za zagwa- 
rantowanie mu po wyrobieniu dostaw do ma. 
rynarki 30 proc. z ceny każdej dostawy. 

— — 


ROCZNICA BOJÓW LWOWSKICH. Uro 
czysty obchód 8-mej rocznicy rozpoczęcia bo 
jów iwowskich, odbędzie się w dniach od 80 
październiką do 1 listopada b. r. 

DZWON DO KAPLICY $. P. KASPROWI 
CZA NA KARENDZIE. Komitet uczczenia pa 
mięci Jana Kasprowicza składa gorące podzię- 
kowanie Firmie Braci Felczyńskich w Kałuszu 
za bezinteresowne ofiarowanie dzwonu do ka- 
plicy 4. p. Jana Kasprowicza w Zakopanem 
na Harendzie. 

SPECJALIZACJA STUDJÓW PRAWNI 
CZYCH NA WSZECHNICY WILEŃSKIEJ. 
Na wydziale prawniczym uniwersytetu wileń. 
skiego przeprowadzono specjalizację studjów na 
4 grupy: ogólno teoretyczną, publicystyczną. 
cywilistyczną, oraz kryminalistyczną. 

PROJEKT KANAŁU WARTA—GOPŁO. 
W Ministerstwie Robót Publ. jest rozważany 
obecnie projekt kanału Warta—Gopło. Kanał 
wynosić będzie 72 klm, długości i o ile kre 
dyty odpowiednie zostaną wypłacone, budowa 
jego zostanie rozpoczęta z wiosną 1927 r. 


Turystyka, demokracja, patrjotyzm 


1. Ogłoszone niedawno w tem piśmie poglądy 
p. Romaniszyna na „ideologję alpinistyczną”, 
nasuwają kilka uwag o „ideologji turystycz- 
nej“ wogóle. 

Mo: się komuś nie podobać ten postulat, | , 
aby gór zbytnio nie udostępniać, ułatwienia 
ograniczyć tylko i właśnie „do szczytów łat: 
wo dostępnych", Ale niechaj nikt nie sądzi, że 
zachodzi tu jakaś krzywda w stosunku np. do 
osób słabszych. Krajobraz bowiem oceni się 
w całej pełni. wieje sie wsń wartość wtedy, gdy 
się go zdobędzie, Zdobywa się go, zmagając się 
z trudnościami, Prawy turysta, jeśli mu brak 
wprawy i nieznajomość terenu utrudniają na 
razie zdobycie pewnych partyj krajobrazu, wie 
że nie traci na tem, owszem zyskuje: krajobraz 
niezdobyty zachowuje pełnię uroku. Znałem 
młodego chłopca turystę z krwi i kości, który 
chodził i do Orawskich Zamków i na Liptow 
skie Hale i na Babią górę i w Pieniny, ale Ta- 
try omijał. Czekał jeszcze. Nie doczekał się — 
(żołnierz); ale czyż w duszy jego Straciła na 
tem legenda tego wzniosłego bastjonu olbrzy- 
mów, który oglądał ze wszech stron, nie spie 
sząc sie doń wkroczyć?... 

A słabsi? Nie obawiajmy się! A cały Bes- 
kid, całe Podbale. a te wszystkie wzgórza, Wy- 
dmy. doliny. wyżyny. wody i lasy rozsiane pu 
całej Polsce? Większą zaprawdę ma wartość 
kopica 200 m. ponad poziom doliny, wzięta 
osobiście, niż dwa tysiące metrowy Szczyt 0- 


„GLOS NARODU", dnia 30 paździemika: 


TOWARZYSTWO POPIERANIA JEDWA- 
BNICTWA W POLSCE zostało zawiązane 
w Warszawie Ma ono na celu wznowienie i 
rozwój przemysłu jedwabniczego w Polsce, a 
więc przedewszystkiem rozpowszechnienie ho 
dówli drzew morwowych i jedwabników. Je- 
dwabnictwo ma wielką przyszłość w Polsce, 
to też towarzystwo zwraca się do społeczeń- 
stwa, wzywając do poparcia jego celów, oraz 
do zapisywania się na członków. Informacji 
udziela i przyjmuje zapisy Biuro Towarzystwa: 
uł. Kopernika 30 w siedzibie Centr. Tow. Rol- 
niczego. 

WYSOKA FALA WIŚLANA PŁYNIE KU 
WARSZAWIE. Z powodu bardzo obfitych opa- 
dów w górzystym dorzeczu Wisły, można ocze- 
kiwać w najbliższych dniach podniesienia się 
stanu wody na Wiśle pod Warszawą, Na pod- 
stawie otrzymanych wiadomości, kulminacji 
można się spodziewać w Warszawie najwcze- 
śniej wieczór 29 b. m., przyczem stan kulmina 
cyjny osiągnie przypuszczalnie 390 cm. Przy 

tej wysokości woda nie dosiągnie jeszcze ko- 
rony bulwarów, poczem 30 b, m. rozpocznie 


sią powolne opadanie. Przejście szczytu fali 
w Toruniu oczekiwane jest dnia 1 listopada 
w godzinach popołudniowych. 

ZABÓJCA SZOFERA KAP. PAWLIKOW. 
SKI JEST ZDRÓW — orzekli psychjatrzy, 
czem rozprawa przeciw niemu odbędzie się 18 
listopada w Warszawie. Sprawa ta rozpoczęła 
się już w lipcu, ale na wniosek obrony, oskar- 
żony został poddany badaniu psychjatrów. 

NA ZEBRANIU DELEGATÓW KÓŁEK 
ROLNICZYCH W KIELCACH wybrano nową 
radę okręgową, do której weszli pp.: Tański 
A., Nenga A., Biszczyński T., ks. Banach, 
Zembrowski, Rękas, ks. Błaszczyk, Szczerba 
W., Niebudek J., Konarski Sz., Hempel J., Pa- 
szewski, Herod, Tutaj i Andrejas, 


11 LAT WIĘZIENIA za zabójstwo dyrekto. 
ra fabryki, otrzymał niejaki Jabłoński Stan., 
robotnik fabryczny z Łodzi, który z zemsty za 
zwolnienie z posady, zastrzelił dyrektora tejże 
fabryki. 

NADUŻYCIA CELNE wykrył urząd celny 
w Strzebielinie na Pomorzu, Na podstawie 
sfałszowanych zaświadczeń walutowych doko- 
nywano wielkich oszustw przy wwozie towa 


rów. Ze względu na toczące się śledztwo, szcze- 
góły afery trzymane są w tajemnicy. 


Marjawici kumają się z prawosła wiem.» skromnym grobie na cmentarzu Pere La- 


Do Belgradu przybyła delegacja marjawi- 
tów w osobie arcyb. Kowalskiego, biskupa i 9 


księży, której celem jest zbliżenie i połączenie 


kościoła marjawiekiego z kościołem prawosław- 
nym. Z Belgradu udadzą się marjawici do Ni- 
szu, gdzie przyjęci będą na posłuchaniu przez 
patrjarchę serbskiego Dymitra. Z Niszu udadzą 
się do Sofji, Konstantynopola, Jerozolimy. 


Aleksandrji. na górę Athos i do Pragi. 


Wystawa Światowa 1928 w Berlinie. 
Między magistratem miasta Berlina a Werk 
bundem niemieckim toczą się rokowania, co do 
podjęcia prac wstępnych. do planowanej na 


rok 1928 światowej wystawy w Berlinie, Na [jè 


zabudowania wystawy upatrzona, jest 100 hek- 
tarowa przestrzeń między Kaiserdamem a 
Griinwaldem. Planowane jest urządzenie 12-tu 
olbrzymich hal, pozatęm specjalnych budyn- 
ków, przeznaczonych na- produkcje koncerto- 
we i obrady kongresu, 
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ZNAKOMITY LOTNIK ANGIELSKI STR 
ALLAN COBHAM powołany - został na członka 
honorowego Królewskiego Tow. Aeronautycz- 
nego. Jest to najwyższa godność, przyznawa- 
na przez to towarzystwo. 

LUDNOŚĆ PRAGI CZESKIEJ, która w r 
1921 liczyła 675 tysięcy osób, liczy obecnie 
125 tysięcy osób, czyli wzrosła o 18 i pół proc. 
O ile ludność Pragi wzrastać hędzie w przysz 
losci w tym samym stopniu, osiągnie Praga 
w 1949 r. liczbę 1 miljona mieszkańców. 

STULECIE ZGONU [NAJWIĘKSZEGO 
AKTORA SWEGO, TALMY obchodził teatr 
francuski w tych dniach. Franciszek Józef 
Talma, syn dentysty, został odkryty przez 
autora dramatycznego  Lemierre'a i wkrótce 
wybił się ma pierwszorzędnego artystę. Jest 
on tam dla aktorów francuskich, czem Garrick 
dla aktorów angielskich. Pochowany został 


siggmięty kolejką. Bardzo słusznie zauważył 
niedawno Zygmunt Wasilewski (w „Myśli Na 
rodowej") (m., w art. p. t. „Góry w Poezji”), 
że gór i wogóle krajobrazu używa się praw- 
dziwie nie wzrokiem wyłącznie, ale całym or- 
ganizmem. Na kolejkach na szczyty więcej stra- 
ciliby prawi turyści, niż zyskaliby słabsi. Taka 

cja alpinistyki" sprzeciwia się 
istocie wrażenia alpinistycznego. Kiedy cho- 
dzimy na górę, to góra przeciwległa rośnie nam 
powoli w oczach, rośnie bowiem — do pewnego 
punktu -— kąt widzenia (podstawa góry, Oczy, 
szczyt). Ale nie tylko tô; góra z naprzeciwka, 
wraz z mojem wznoszeniem się rośnie, nie. tyl- 
ko optycznie, rośnie we mnie jej przeżycie, jej 
wartość, ona staje się coraz potężniejszą, cięż- 
szą, wznioślejs.ą. To ja podświadomie mierzę 
moim trudem w7noszenia się na wyżynę, wy- 
żymę, którą mam naprzeciw. Już osiągnięcie 
pewnej wyżyny pojazdem konnym dać musi 
wrażenie bardziej intenzywne, niż posiąście jej 
szybkie 1 mechaniczne. Albowiem mniej lub 
więcej świadomie wczuwamy się w wysiłek ko- 
ni, długość zaś czasu wznoszenia się uświada. 
mia nam wysiłek zużyty na osiągnięcie wynio- 
słej pozycji krajobrazowej. Myślę, że wogóle 
to cobym nazwał „momentem wartościowym 
wyniosłości" (nb. subjektywnym i lokalnym), de 
sią sprowadzić do wyniku rozmaitych pomia 
rów ledwie świadomych. Np.: góra. która na 
tle horyzontu widziana z otwartej doliny. nie 
wzrusza, ujrzana po-przez konary wysokopien 
nego lasu, jako ich sine tło — jest potęgą. 
(Mutatis mutandis, toż samo zresztą, choć mnie; 
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chaise w Paryżu. 

BOMBA W GMACHU TEMIDY W N. JOR- 
KU. W sali posiedzeń jednego z sądów nowo 
jorskich znaleziono bombę. Wśród sędziów, ad- 
wokatów i publiczności powstała panika. 
Władze policyjne zarządziły policyjne śledz- 
two. Istniejs podejrzenie, że bombę przynieśli 
do sali posiedzeń anarchiści. 

UNIWERSYTET NAUK MAŁŻEŃSKICH 
powstał jako osobny fakultet przy wszechnicy 
w Bostonie. Po wysłuchaniu sześciu semestrów, 
kandydatki otrzymują dyplom, uprawniający 
do tytułu C. B. (Certified Bride, t. zn. dyplo- 
mowana narzeczona). Kandydatki na żony ma- 
pierwszeństwo przed pannami pozbawione 
mi tych tytułów. 


K. 0. P. będzie czuwał na naszych 
granicach. 


Likwidacja Straży celnej, 
W związku z dawno już opracowanym pla- 
nem w Korpusie Ochrony Pogranicza są na 
ukończeniu prace przygotowawcze nad obję- 
ciem ochrony granicy zachodniej i południo- 
wej. Granica ta, licząca około trzech tysięcy 
kilometrów, obsadzona zostanie przez oddziały 
KOP. piesze i konne w miejsce dotychczaso- 
wej straży celnej. Nowa obsada granicy roz- 
pocznia się pa uzyskaniu niezbędnych na ten 
cel kredytów i odbywać sią będzie stopniowe. 
także również stopniowo likwidowana. będzie 
straż celna, pełniąca służbę od 1921 roku. — 
Obecnie odpowiednie władze już troszczą się 
o los około 6.000 ludzi, z których prawdopo- 
dobnie nieliczne tylko jednostki będą mogły 
wejść w skład KOP. 


Ell 


wyraźnie odczuwa sią też przy zwiedzaniu kraj- 
obrazu płaskiego, piechotą, końmi, koleją. 
autem. Wrażenia samolotowe zasadniczo mu- 
szą być tem mtenzywniejsze, im lepiej się rozu- 
mie i wwawa w dźwigającą pracę maszyny). 

Słowem, hasła nieudostępniania zbytnio 
Tatr jest „arystokratyczne" w najsprawiedliw- 
szem znaczeniu tego słowa. 

Pewnego natomiast uzupełnienia wymaga 
postulat alpinistyczny „powstrzymania zbytniej 
popularyzacji sportu górskiego". Należałoby to 
wypowiedzieć w takiej formie: Turystykę ro- 
zlać po całym kraju, nietylko ja w góry kiero- 
wać, Góry polskie są dość ciasne, a trzeba mieć 
nadzieję, że — w miarę demokratyzacji spo- 
łecznej — ilość turystów wzmoże się niepo- 
miernie. gó powinny stać słę wetami tury- 
stycznymi; od łagoanych krajobrazów niegór- 
skich winno się zaczynać zwiedzanie przez 
młodzież kraju, aby się turystycznie nie zbła- 
zować; zanim się otrzyma pasowanie na tater- 
nika, powinno się być zwyczajnym łazikiem. 
Ideologja turystyczna winna rozbudować się 
w glab.. Trzeba pouczać ludzi o wartości frag- 
mentu krajobrazowego (w przestrzeni i w cza- 
sie). „Turystyczna ideologja'* jako czynnik spo- 
teczno wychowawczy, must być w znacznej mie- 
rze — „pejzażystyczną”. Aby ocenić znaczenie 
fragmentu, trzeba spokoju i skupienia. Organi- 
zacja turystyki ludowej powinna się zasadzać 
nie tylko na tłumnvch wycieczkach w miejsca 
szczególnie uprzywilejowane, ale i na ułatwianiu 
fa pomocą starań o zniżki kolejowe, zakłada: í 
nia tamich domów noclegowych i t. p.) wycie- | 
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le świata katolickiego. 


191 męczenników rewolucji truacuskiej. 
Dn. 17 października dokonano w Rzymie w bas 
zylice św. Piotra beatyfikacji 191 męczennć: 
ków rewolucji francuskiej. Jakież winy po 
pełnili oni? Oto odmówili przysięgi wierności 
w myśl owej ustawy o stanie duchownym, któ 
ra kategorycznie niszczyła byt Kościoła kato» 
lickiego, 

Beatyfikacja, Dnia 10 b. m. zosta? besty- 
fikowany Ghebre Miesel, misjonarz I męczen« 
nik w krajach apost. Urodził się on w Gog 
gien; w r. 1855 położył swe życie za Chry- 
stusa, mając lat 64, 
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Z Wadowic. 


Ruch budowlany. — Tydzień Lotniczy, ._ Na- 
bożeństwo żałobne za Ś.p. Sobińskiego. 


Wadowice przybierają powoli postać za- 
chodnio-europejskiego miasta, Zauważyć to 
można, gdy po długiej nieobecności rozgląd- 
nie się po mieście. Odnawiany w ubiegłym roku 
z zewnątrz kościół parafjalny, obecnie { we- 
wnętrznie zmienią się. Zamiast dawnej brudnej 
pstrokacizny, widzimy teraz malowidło bar- 
dziej jednostajne, mimo to jednak nie mono- 
tonne dla oka, a to z powodu odpowiedniej 
i gustownej harmonji barw. Odnawianie ko- 
ścioła, sprawienie dzwonów i t. d. -— wszystko 
to wyłączna zasługa niezmordowanego miej- 
scowego administratora ks. Prochownika. Rów- 
nież kończy się obecnie dość już dawno rozpo- 
częta budowa ołtarza wielkiego. Poza kościo- 
łem odnawia się szereg domów, nadbudowuje 
się piętra i stawia nowe domy, — jednem sto- 
wem ruch budowlany wielki Odnawianie bu- 
dymków jest po większej części zasługą tutej- 
szego zarządu miasta, który wystosował apel 
do właścicieli starych i zniszczonych kamienie, 
celem podniesienia estetycznego wyglądu mia- 
sta, Mimo to jednak widzimy jeszcze parę kā- 
mienic rażących niedbałym wyglądem. — Ku 
chwale magistratu trzeba zaznaczyć, ża przynaj- 
mniej chodniki miasta doprowadzono da nale- 
żytego porządku. 

Tydzień Lotniczy obohodzono w Wadowi- 
cach uroczyście. Był wykład z przeźśroczimi 
świetlnemi w sali „Sokoła“ we wtorek iż bm., 
zaś we czwartek 14-go również w sali „Soko- 
ła“ wieczór mmzykalno-wokalny 12 p p m 
współudziałem pp. Zagórskich, p. Kinstowej. 
p. Falkiewiczowej i in. 

W sobotę zaś tutejsze gimnazjum urządziło 
uroczysty poranek lotniczy, na którym latotę 
i znaczenie lotnictwa przełstawił prof. Sokul- 
ski, a resztę programu wypełnił chór gimna- 
zjalny, orkiestra i deklamacje, W ciągu całego 
Tygodnia wbijano gwożdzie w poświęconą tar- 
czę. Młodzież szkolna spieszyła, niosąe ofiarny 
grosz na cale lotnictwa. 


W ub. sobotę z inicjatywy koła TNSW. 
odprawiono nabożeństwo żałobne za duszę 
tragicznie zmarłego profesora gimnazjum wa- 
dowiokiego, a kuratora lwowskiego & p. 83o- 
bińskiego. W nabożeństwie wzięła udział mło- 
dzież szkolna oraz przedstawiciele władz i licz 
ne grono miejscowej inteligencji. J, 8. 
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czek prywatnych po wszystkich milszych oko- 
licach Kraju. Udostępnianie nabywania apara- 
tów fotograficznych, konkursy na zdjęcia kraj- 
obrazowe, byłyby walnym czynnikiem kultury 
pejzażowej. Zakładanie domów wypoczynko- 
wych w okolicach niekoniecznie górskich. ale 
zdrowych i uroczych, winno być jedną z głó- 
wnych ambicyj związków zawodowych. 


"Trzeba uświadomić sobie. że między spra- 
wami turystyki, zwłaszcza kultury pejzażowej, 
a demokracji, zachodzi głęboki związek. Demo- 
kracja musi rozbudowywać psychikę ludzką, 
a raczej życie wartościowe człowieka — w głąb. 
To jest jedna z podstaw jej użyteczności. a na- 
wet powodzenia. Dopóki demokracja nie wy- 
chowa człowieka prostego. Człowieka naiwne- 
go, w najszlachetniejszem znaczeniu tych wy- 
razów, człowieka, „jako dziecko". który umie 
radować się rzeczywistością najbliższą. w niej 
znajdując dziwy i cuda — jak długo demokra- 
cja takich ludzi nie wychowa. tak dłngo grozi 
jej stoczenie się ku demagogii, ku schlebianiu 
snobizmowi i instynktom łupieżczym, Snob, któ 
ry nudzi się ilekroć nie jest w miejscu renomo- 
wanem i tłamnem, jest tym hakevlam. eo zaraża 
demokrację demagogją. Człowiek, który nie 
zna wymowy milczenia i przestrzeni nie może 
nie mieć gwałtownego pożądania rzeczy, musi 
być w społeczeństwie nawet najsprawiedliwiej 
urządzonem zaczynem nieustannego znudzenia 
=awiści. przewrotu. 


É. L. Koniński. 


Nięhywały skandal z niewznaniem rekordu Świa- 
towega p. Konopackiej, m Niska intryga 
Niemców. 

Stoimy wobes skandalu sportowego, Jedy- 
ny polski świątowy tekord p. Konopackiej nie 
został uznany przez Federację kobiecą, Dysk 
jej, który w Göteborgu ną igrzyskach świato 
wych, w maju padł na boisku o 37 metrów i 
71 centymetrów od koła zawodniczki, okazał 
się o 5 milimetrów w średniey zą mały... Stwier- 
da} to usłużny sędzia niemiecki p. Miliat za 
pomocą jakiegoś „przyrządu mierniczego. Pro 
test jego został uznany przez kolleyjum sę- 
dziów. Delegatom polskim nie e tem jednak 
nie powiedziano. Wrócili do ojczyzny dumni 
z sadości, Prasą nasza uczyniła Konopacką 
królową polskiej lekkoatletyki.  Dowiedziana 
się o jej szybkiem  zdetronizowaniu drogą. 
z zagranicy, Pośród wielły dowodów lekcewa- 
żeń sportu polskiego, jest to poprostu —- 
obraza. 

Nienznanie rekordu $wiatowegę pani Ko- 
nopackiej na skutek protestu Niemca, przybie- 
rą charakter głośnego skandalu, który rzttca 
niekorzystne światło na Kkolegjum sędziów 
w Gótehorzgy 1 Federację kobiecą, Należy 
zapytań: jakiem prawem uwierzono gołęsłow. 
nemu zażaleniu jakiegoś zawistnego Niemca?. 
Jak ów Niemiec dysk mierzył I czem? Czy 
spisano protokół? Czemu delegacja polska nie 
była depysrzczona do udzłały w sprawdzaniu 
pomiaru? Czy wskutek tego, pomiary są wa 
žne? Czy wszystko to nie wskazuje na złą wolę 
i chęć dyskretnego oszustwa?.., 

Jeśli delegat niemiecki p. MiHiat nie przepro 
wadził pomiarów kollegjalnie 1 w sposób ma. 
tematyczny, który na boisku był niemożliwy ze 
względu na brak specjalnych pomiarów (wszak. 
ża chodziło tylko o 5 milimetrów różnioy!...) — 
to protest jego jest zupełnie nieważny, 

Zadaniem P. Z. L, A, jest teraz protestem 
adpawiedzieć na protest. 

W postęnienin pana Milliata kryje się — 
skandal międzynarodowy. Sport daje maks 
mum powodów do zawiści, Niemcy nie mogą 
Selerpieć, że wskutek rekordu Konopackiej 
qfemiecka lekkoatletka, mistrzyni w dysku p 
Mily Renter. która w lipsu w Frankfurcie rzu- 
cha nim o 37 em. bliżej od Polki, tem samer 
malazła się na drugiem miejscu.. Gdyby wy- 
nik p. Konopackiej został istotnie unieważnio. 
ny, Niemey posiedliby 6-sty rekord Światowy 
w chwale p. Reuter. i 

P. Z. L. A. x= do czynu!... 

is 

Przegląd Sportowy Nr. 43 (Warszawa, No- 
wy Świat 39, przynosi ogromną ilość acycie 
Kawych wiadomości, zawartych w artykułach 
o unieważniemią rekordu Światowego Konopae- 
kiej w dysku, oraz o rozegranym we Lwowie 
wśród lodowatej ulewy matchu o mistrzostwo 
Polski Polonja—-Pogoń. Numer jest bogato flu- 
etrowany, więcej nawet niź zwykle, Wypełnia 
go doborowa treść, „Przegląd Bportowy*, wy- 
chodzący co poniedziałek, stał się wśród czy: 
telników atrakcją każdeso tygodnia. 


ZAWODY KOŚCIUSZKOWSKIE W SOKOLE 
KRAKOWSKIM 23 B. M. 


Po Filkoletniej przerwie, wznowiono zawody 
Kogcivszkowskie, które odbywały sią zawsze 
pubłieznie dla uezezenia pamięci Kościuszki 
w październiku. W tym roku urządzono je 
w zamkniętem kole domowem, podano druhom 
I druhimniom ćwiczenia i boje z początkiem 
wyześnia dla druhów wyższego i niższego stop- 
mila. 

Zakończono zawody dnia 28 b. m, uroczy” 
stom zebraniem wszystkich członków ówiazą- 
ayoh i członków Wydriału, Pa pmemówieniu 
wiceprezesa, druha Winkowskiago, o Kościysz- 
ee i jego znaczeniu dla Bolkolstwa, druhny 
przeówiozyły jeden obraz Świczeń rytmicznych. 
a druhowie ćwiczenia na poręczach, Poczam na- 
czelnik wyjaśnił znaczenie zawodów w życiu 
1 ich łączność z zawodami odbywanemi w So- 
kole i korzystając ze sposobnośzi i nastroju, 
omówił treść depeszy, wysłanej w biegu sztafe: 
towym Kościuszkowskim okresowym. 


Rzeczy ciekawe, 


Skąd powstało słowo „barok“? 

Słowo „barok“ wzięliśmy 2 języka francu- 
skiego: pamiętać jednak trzeba, że i we fran- 
euskiem jest ono słowem obcem. Pierwotnie 
pochodzi ono z języka hiszpańskiego, w któ- 
rym brzmi „barrueco“ i znaczy tyle, co perła 
o nieregularnych kształtach. Po raz pierwszy 
spotykamy to słowo we trancuskiem w roku 
1635; było ono używane tylko przez jubile- 
rów na oznaczenie perel. które 'nie były eal- 
kowicie okrągłe. Dopiero od roku 1742 przy- 
jęto to słowo jako nazwę na coś dziwnego, 
nadzwyczajnego lub śmiesznego. Nie jest pra- 
wdą tady, aby styl barokowy wziął nazwisko 
ad malarza. włoskiego Barroccio, który żył 
w 16-tym wieku i należał do szkoły wenec- 
kiej. 


„GŁOS NARODU“, dos 30 rałdyłemiky. 


tańcuch prasowy na fundusz propagandy 


„Głosu Narodu“. 


Ka. Ke. Filipini, Tarnów, składają na late 
cuch prasowy B zł. > 

P, WANDA KUBLIŃSKA składa 1 zł, ng 
łańcych prasowy, 

P. FRANCISZEK KLAMKA (Włocławek) 
składa na łańcuch prasowy 5 zł, zaproszony 
przez prof. Wł, Drobnego i zaprasza pp: Dra 
A. Gręplowekiego, Dra J. Walezewskiego, red, 
Sopiekiego, p. Adelmana z Krakowa, ks, kate- 
chete Fr. Fiasińskiego, poczmistrza B. Szamo- 
tę, p. L. Sindę z Libiąża — do złożenia dowol- 
nej kwoty, 

KS. MICHAŁ MATRAS, proboszcz w Śzcza- 
wniey, pisze nam: „Na dowód uznania dla zde- 
cydowanie katolickiego stanowiska w cząsie 
ostatnich zjaść, pozwalam sobje w załączeniu 
przesłać 10 zł., celem utworzenia nowego ogni- 
wą w zapoczątkowanym „łańcychu prasowym“ 


„Głosu Narodu“, a równocześnie zapraszam do 


tegoż: Redakcję „Ludu Katolickiego w Kra- 
kowie, na znak jej solidaryzowania się z tem 
stanowiskiem, p. Franciszka Dankiewicza, na 
czelnika sądu w Krościenku ne D., p. Karola 
Stillmanna w Szczawnicy, oraz Dra Sanokaw- 
skiego, adwokata w Jaśle, 


OD KS. MIKLASIEWICZA, dziekana w Żó: 
rawiey koło Przemyśla, otrzymujemy list pa- 
stępujący: 

„Księża dekanatu przemyskiego zamiejskie- 
go przesyłają wyrazy uznania dla WP. Matya- 
sika, redaktora, za szczerze katolickie stano- 
wisko w sprawie pojedynku, oraz 20 zł, na 
ogniwo „łańcucha prasowego". Do następnego 
ogniwa zapraszają księży dekanatu dynow- 
skiego”. 

P. STANISŁAW PAWLUK (Warszawą), za. 
proszony do „łańcucha prasowego” przez 
p Stanisława Zaleskiego, składa kwotę p zł. 
i prosi o złożenie dowolnej kwoty pp.: Dra Ja- 
na Chrzanowskiego (Łódź, nl. Rzgowska 16), 
Dr A. Pułaąwskiego (Wartzawa, ul. Żelazna 4), 
prof, Marję Sobolewską (Warszawa, ul. Ordy- 
nacka 11), Dionizego Kłostńskiego (Warsza- 
wa, uł. Wiejska 9), Halinę Sawicką( Warsza» 
wa, Żórawia 8), Józefa Przetakiewicza (War- 
sawa, ul. Grzybowska 43), Antoniego Lewih- 
skiego (Warszawa( ul. Ordynacka 8), Włady- 

sława Wyszkowskiego (Warszawa, ul, Gró- 
jecka BT), Bohdana Biernackiego (Warszawa, 
Wspólna 15), oraz Feliksa Sieprawskiego (War- 
szawa, Marszałkowska 154). 

P, PIASECKI ADAM składa na łańicuch 
prasowy 10 zł. 

P. MACIEJ PESZKO z Trzebini na. wewa- 
nie składa czekiem 2 zł. na fundusz prasowy 
i zaprasza do złożenia dowolnej kwoty na ten 
cel: ka. administratora Józefa Jamroza, ka. 
Adolfa Zagrodzkiego i ks. Marjaną  Duzarą 
k Trzebini, ke. proboszcza Władysława Sucho- 
nia z Harbutowice, ks. prob. Józefa Podmokłego 
z Wysłką i ks, prob. Wojciecha Kamuęfńskiego 
z Tenezynka, p. Dra Karola Amolenia } p. Dra 
Tadeusza Janikowskiego z Chrzanowa, p. inż. 
Karola Rudolphiego i p. inż. Leona Wilmana 
z Trzebini, p. Inż. Tadeusza Rzezowakiego 
z Górki, p. Dra Wacława Skórkowskiego 
ip. Dra Stanisława Sternala — lekarzy z Trze- 
bini, p. insp. Rudolfa Krypę, p. Karola Na- 
wrockiego i p. Antoniego Świężka z Trzebini. 


KS. MICHAŁ PRZYWARA (Stary Bącz) 
przesyła 5 zł. na łąńcuch prasowy „Głosu Naro- 
du” i prosi o dalsze ogniwa: ke. prepozyta An- 
toniego Odziomka (Stary $ącz), ks. kan. Józefa 
Wirmańskiego (Barcice), iks. dziekana Frap- 
ciagką Mikląsińskiego (Kolbuszowa), ks, prof, 
Michała Klamuta (Nowy Sącz) ks. prof. Dra 
Andrzeja Ciemiaka (Nowy Sącz), p. dyr, Kazi- 
mierza Płaczka (Stary Bącz), p. prot. Francisz. 
ką Wzorka (Nawy Saez) p. dyr, Piotra Heli- 
skiego (Nowy Sącz) i tych wszystkich, którym 
ną serou leży moralne zdrowie narodu. 


p, JANINA REWILAKÓWNA sklada na 


łańsuek prasowy 1 zł. 


P. JÓZEF STROJNY ze Skawiny, wazwady 
przez sekretarzą Hofmanną, przesyła czekiem 


P, K. O. na łańcuch prasowy kwotę 4 zł, i 2% 


prasza do łańcucha prasowego pp. dyr, skied- 


nicy Michała Maciołowskiego, druha prezesa 


Sokola, Józefa Farbowskiego, organistą p, Szy- 
bowskiego, inżyniera Franciszka Prochownika 
(wszystikch wymienionych — w Skawinie), pro- 
Rzą4 o złożenie podwójnej kwoty i wymmaszenie 


dalszych do łańcucha prasowego. 


P. MARJA STUBERQWA składa 1 zł, na 


łańcuch prasowy, 


KS. JAN SZEWCZYK składa 2 zł. 1 zapra- 
Państwo Karolów Dworaków 
w Tamowie, FEmilów  Koszałków w Zakrzo- 
wie, p. Karolinę Kądziołównę w Krakowie (Fi- | 
larecka 19), p. Stefana Bzeworskiego i Księży 
w dekanacie zatorakim, p. Wincentego Wage 
i synów jego ~- a prośbą, hy wszyscy wzięli 


Bzą do Koła: 


udział w łańcuchy, 


KS. JAN WILKOWSKI z Wysokiego Koła, 
pow. Gniewoszów, składa ną łańcuch prasowy 


2 złote. 


P. ANTONI WÓJCIK z Krakowa, wezwany 
przez kg. red. Piwowarczyka, składa 5 zł, na 
fundusz prasowy „Głosu Narodu” i zaprasza do 


składek: p. Marjana Drapelię (ul, Zwierzyniec- 
ka 10), p. Spytkowską (pl. Marjacki 7), p. Woż. 
niska (wl. Św, Tomasza), p „Wałkowińskiego 


(pl. Marjacki 7), p. Kwiryma Pniarzka (Jorda- 


mów), ks, dyr, Świerea z Przemyśla, ks, Dra 
Masłowskiago z Aleksandrowa I P, Albina Ja- 
wamkiego (Rynek główny). 

m Ma 


Ze Szczekocin (Ziemią Kielecka) otrzymu- 
„jemy list następujący: 

„Kapłani dekanatu szozekogiisigiego, zebra- 
ni w dniu 26 października na kongregacji de- 


kanalnej w Szczekocinach, podkreślając wybi'- 


nie katolickie stanowisko redaktora „Głom 


Narodu”, przesyłają tą droga ŁÓW” prawdzi- 
wego wnanią i poważania, Ks, Piotr Noszczyk. 
dziekan, ks, Aleksander Bubel, kanonik k. kle- 


lecki, ks. Józef Darmas, ks. Michał Wiernsz-. 


Kowalski, kę. Jan Latała, ks, Stanisław Janas, 
ka. Franciszek Palysiewicz, ks. Józef Ciepielak. 
ks. Stamisław Kobiński, ks. Henryk Bogacki. 
OO" 
Z Łodzi otrzymujemy list: 
„Najszczersze wyrazy najwyższego uznania 
4 powodu męskiego, prawdziwie żołnierskiego 


wystąpienia w walce z „sanatorami* moralny- f 


mi przesyła DR JAN A. STAIGH, 


Dziś zebranie ścisłego komitetu Przyjaciół „Głosu Narodu", 


Dzisiaj, w piątek, odbędzie się w Damu 
Związkowym przy ul. Potockiego o godzi- 
nie 6.30 wieczór zebranie ścisłego komitetu 


Konfiskata, 


Wczorajszy (Nr 250) „Głos Narodu“ został 
przez prokuratocję skonfiskowany. Śkreślentu 
uległy uwagi redakcyjne o rzeczoznawcach 
wojskowych, którzy wydali opinję o stanie 
zdrowia gen. Malczewskiego. 

Sprawa gen. Malczewsklego jest szczegól- 
nie dotkliwą bolączką obecnego rządu, Za wal- 
kę o sprawiedliwość dla b. ministra wojny 
spotkało nas już wiele konfiskat. Możemy jed- 
nak z dumą dzisiaj powiedzieć, że nie kto inny, 
ale „Głos Narodu“ swymi artykułami obadził 
zainteregowanie dla losów uwięzionego gene- 


Koła Przyjaciół „Głosu Narodu“, Na po. | wego”, dyskusja i wnioski, 


rządku dziennym: odczytanie i przyjęcie 
statutu Koła, sprawozdanie sekretarza, 
sprawozdanie z przebiegu „łańcucha praso- 


w dzienniką pisać. Będzie się ją mówić na ge- 
braniach. Miejscowe Koła Przyjaciół „Głosu 
Narodu“, które się utworzą po zatwierdzeniu 
statutu Towarzystwa, ułatwią nam uiezawod- 
pie tę pracę, organizując zebrania, na których 
wszyscy będziemy mówić o dążeniach i ideacb 
„Glosa Narodu“, zwłaszcza ọ tych, które się 
konfiskuje, 


mm 


0d 


Celem uregulowania na- 


rała i skłonił opinję publiczną do protestów, kładu, prosimy 0 najwczę- 


które wreezcie wymogły jego uwolnienie. Nie- 
stety, nie udało nam się doprowadzić do pro- 
cesu sądowego. Ale ostatnie słowo w tej spra- 
wia nilẹ zostało jeszcze powiedziane... 


Zbliża się czas, kiedy polnej prawdy o tem 


śmiejsze madesianie pre- 
numoraty. 
Przy zmianie adresu prosimy 


co się w Polsce dzieje, i o tem, jak Polskę | °T. Prenumeratorów o łaskawe 
trzeba móralnie uzdrawiać, nie będzie welno | podanie także i dawnego adresu. 


Pielgrzymka młodzieży polskiej 


Br, WL 


do Rzymu. 


Dnia 31 grudnia b. r, odbędzie się wielka 
uroczystość w Rzymie z okazji 200-nej rocz- 
nioy kanonizach dwóch Patronów młodzieży: 
Świętego Stanisława Kostki i Świętego Aloj- 
zogo Gonzagi, 

Na tę uroczyatość przybywają do Rzymu 
delegacje młodzieży z całego świata. 

Nie może więc braknąć tam i młodzieży 
polskiej, co ze sfer Ojcu dwiętemm bardzo bli- 
skich jest wyraźnie zaznaczone. Zwłaszcza, te 
święty Btanisław Kostka pochodzi z narodu 
polskiego. me Rorzyści duchowe i kulturalne ta- 
kiej pielgrzymki są dobrze znane uwłaszcza 
tym, którzy wiedzą, jak doniosłe dobra ode 
miosła nasza młodzież z pielgrzymki odbytej 
na wiosnę 1985 roku. 

Po obecnej pielgrzymce (wyłącznie mło- 
dzieży męskiej) na długie lata nie jest przewi- 
dywane organizowanie wyjazdu młodzieży dn 
Wiecmego Miasta. Należałoby więc skorzystać 
z tej tak doniosłej dla rozwoju duchowego 
i umysłowego młodzieży okacji. 

Protektorat nad pielgrzymką objął ka. kap- 
dynał Kakoweki. On też stanie na ozele tej 
pielgrzymki, aby ułatwić pobyt naszej mło- 
dzieży w Wiecznem Miefęje. 

laformaeji udzielają Księża Pratekoj oziół 
męskich, względnie Ks. da Ville, zamiewykały 
w Warszawie, plac Małachowskiego £, telefon 
58-44. dział młodzieży męskiej z wyższych 
zakładów naukowych, zrzeszonych w organira- 
cjach katolickich, bardzo jest pożądany. Ter- 
min zgłoszeń do 15 listopada b. r. 


kępa aa Dc | 


Radio., 


(ls.) Rozwój rądjofonji w Polscę postępuje 
stalę, le względnie powoli. Przyczyną tego 
powęlnegą rozwoju jest, jak wiadomo, niemo: 
źność używania tanich (delektorowych Apar 
tów) pozą Warszawą i jej okolicą w promieniu 
40-—50 km, Największą ilość rejestrowanych 
radjoodbiorników wykazuje s natury rzeczy r 
Warszawa: dziś jest ich tam przeszlo 16.000, a 
łącznie z okolicą 19.000 sztyk. 

Poza Warszawą  rejestrowąmo aparatów 
niespełna 8.000 na całą Polskę. Sklepów ze 
sprzętem radjowym jesh w Warszawie 222, 
w innych miastach Polski razem około 230. 

Według danych urzędowych, jednak na ca- 
łym obszarze Polski ilość aparatów odbior 
czych w rękach prywatnych wynosi obęenie 

okoła 100.000. Kupey, handlująsy sprzętem 
radjofonicznym, szacują tę Hość znaczne 
skromniej na 40--50.000 sztuk, W każdym rą- 
zie liczba aparatów zarejestrawanych ani 
w przybliżeniu nie odpowiada tym cyfrom, bo 
większość radjoamatorów unika detychczaą re- 
jestracji, DN 


Piątek 29 października, 


Warszawa: 17,30 Qdezyt, 18.00 Roneert, 
19.00 Odezyty, 20.30 Koncert kameralny, Pra- 
ga: 11,00 Poranek, 16.30 Koncert, 20.02 Kop- 
cerk (Mozaęt å Schubert), Rzym: 17.15 Jazz- 
band, 21.69 Wyjątki 3 oper. Wiedeń: 16.15 Kon- 
cort, 80.05 Kwartet kameralny Bedlaka, 21.05 
„In Gutenstein* aktówka. 


Sobota 30 października, 

Warszawa: 17.00 Qdczyt, 17.80 JązzbąnA, 
19.00 Odoryty, 20.30 Koncert popularny. Pre- 
ga: 11.00 Poranek, 16.50 Koncert, 19.80 Kon- 
aert czesk, filharm. (Smetana). Rzym: 17.15 
Pieśni, 17.45 Jazzbahd, 21.00 Transmisja z te- 
atry, Wiedeń: 16.15 Koncert, 20.00 Cykl jẹ- 
Inoaktówek „Siedem grzechów głównych”, 
22.00 Jazzband. Berlin: 16.30 Wesoły podwie- 
czorek, 90.00 Autorecytacje Gerharta Haupt- 
manna, 22.30 Danzing. 
Następny program w niedzielnym numerze. 


«ino. 
ETPĘETYTEEZO CZ DJ 


Z kin krakowskich. 


Oglądaliśmy onegdaj w kinie „Wanda“ film 
tak rzadko u naa widywanej produkeji włos 
kiej, która nigdy nadzwyczajną nie była, ale 
z któraj dochodzę do Polski tylko szozytowe 
obrazy. Za taki obraz uważamy „Dragę zakra- 
cenia", który byłby świetnym i ciekawym ekspe 
rymontem technicznym, gdyby nie to, ża nie 
potrzehnie dawano mu symboliczną | smutna 
treść, Film zdejmowany jest z futurystycznych 
lekoracyj i ma miejscami doskonałe konstruk- 
cyjnie obrazy. Warto naprawdę iść na ten film 
nie dla zobaczenia losów młodegę arystokraty 
pośród apaszów, nie dla zobaczenią twarzy Ri 
ny de Liquoro, czy naszej rodaczkj $, Gallone 
(Winawerównej), czy świetnej sylwetki apaeza 
(E. Ghione), ale dla upojenia oka wspaniałością 
dekoracyj i konstrukcyj scenicznych, Film 
pod względem innowacji techniczno-dękoratyw- 


nych 85 procentowy. Rzadko również widać 


ną ekranie tak tasowo piękne twarze, jak dwie 
główną protagonistki obrazu, (malarka). 


le? 


Budowa gmachu Szkoły rzemieślniczej, 


| Towarzystwo szkoły rzemiosł odbyło wcze- 
raj w Muzeum przemysłowem pod przew. wice- 
prozyd. m. Ostrowskiego posiedzenie swego Za: 
rządu, na którem omawiano sprawę budowy 
gmachu szkoły rzemieślniczej w Krakowie. Jak 
owatzło w naszem 


wiadamo, z wiosną b. r. 
mieście Two szkoły rzemiosł, którego zadaniem 


jot zakłądanie prywątnych szkół rzemieślni- 


czych w Krakowie, Płarwszą taką szkołę dia 


zawodu śliearskiego umehomiono we wrześniu 


b, r. w gmachu tut. Szkoły przemysłowej. 
Wielka ilość zgłoszeń do szkoły świadezy 
najlepiej o faktycznej potrzebie taklego Zakła- 
du w Krakowie. Tow. szkoły rzemiosł posiada 
dziń znaczne fundusze otrzymane jaka subsy- 
djum z min. oświaty z 25% dodatku do pa- 


datków od patentów, Plac pad budową tego 


gmachy otrzymuje Towarzystwo od gminy m. 
Krakowa, nad którą to sprawą Zarząd Towa- 
rzystwą na posiędzeniu w dn, 27 b. m. przepro- 


Emigracja z Województwa Krakowskiego w 1825 n. 


wadził szczegółową dyskusję celem wybrania 
jak najodpowiedniejszege placy pod budowę, 
mając na uwadze należytą nowoczesną hudo- 


|wę szkoły systemem pawilonowym, przyszły 


rozwój Szkoły, jak również rozhudowę okolice- 
nych dzielnie Krakowa, Wybrano  Ściślejszy 
Komitet w osobach wieepr. Ostrowskiego, pre- 
zega Kosobudzkiego, dyr, Kosteckiego i dyr. 
Torą celem szczegółowego rozpatrzenia wnię- 
sków Zarządu co do wybory placu pod Wu- 
dowę, i 

W końcu posiedzenią złożył szczegółowe 
sprawozdanie ze stanu zapisu uczniów. oraz 
funkcjonowania szkoły dyr. państw. Szkoły 
przemysłowej inż. Kostecki, pod którego za- 
rządem znajduje się szkoła rzemieślniczą. Ze 
sprawozdania wynika, że zapisało się do szko- 
ły Gi uczniów, z Których przęszło 90% posla- 
da wykształecenie przynajmniej 7-klasowej 
szkoły powszechnej. i 


Wedle statystyki, ogłoszonej w zeszycie | w Oświęciniu wyemigrowało 598 osóh, z Bia- 


i-szym „Przeglądu Emigracyjnego*, 


organu | lej 580, z Nowego Sącza 224, Charaktery" 


urzędu emigracyjnego, emigracja kontynen | stycznym jest największy ruch emigracyjny 


talna z Polski w 1925 r. wynosiła 42.769 osób, | z okręgu krakowsskiego, co należy przypisać 


z tego do Frameji 36.373 (dọ tego należy do-l także ruchliwości tegoż urzędy, rekrutującego 
liczyć 3000 osób, które wyjechały w niewia- | emigrantów do Francji również na prowinejj 


domym Kierunku), do Panji 1.690, Rumunji 
477, Belgji 455 i t, d, (powyższa statystyka 


(najwięcej z ckręgu tarnowskiego). Najwięk- 
szy rych emigracyjny był w maju 1925 roku, 


pie obejmuje nielegalnej emigracji do Niemiee, | przyczem na czele stol P, U, P, P, w Krakowię 


która wynosiła 40.000 osób), 


z liczbą 1,455 emigrantów do Franeji i emi 


Z województwa krakowskiego wyemigro- | grantek dą Danji. 


walo 4.467 osób, z tego z okręgu państwowe” 
go urzędu pośrednictwa pracy i Opiękj nad 
wychodźcami w Krakowie 3.065, Urząd ten 
stoj na czwartem miejscu co do ilości emi- 
grantów po P. U. P. P. w $ognowcu i Przemy” 


Emigracja zamorską wynosiła 38,440 osób, 
z tego 13.696 do Palestyny, 9.089 do Stanów 
Zjednoczonych, 8.820 da Argentyny, 4.268 do 
Kanady, 1.388 do Brazylji i t. d. Z woje 
wńdztwa krakowskiego wyemigrowało 897 


ślm, razem z ekspozyturą w Tarnobrzegu i Ka. osób, z tego 545 do Stanów Zjednoczonych, 


liazu, 


ma) 


Komitet Jubileuszowy Św. Stanistawa| 


Kostki, 
Przygotowuje na uroczystości tegoroczna ily- 
minaeją świetlną i kartkową, W tym celu 
wydał piękne. artystycznie wykonane nalepki 
lifografiemme formatu 22 28 em. z wizeruńn- 
klem. św. Stanisława Kostki, Nalepki wyko 
nane przez zakład litograficzny A. Pruszyń- 
"ski w Krakowie zdobić bedą niewątpliwie ok- 
na wszystkieh domów katolickich, przyczynia- 
jąc się do uświetnienią uroczystości jubileu- 
azowych. Cena nalepki 20 gr. Nabywać można 
w sekretarjacie Komitety. ul. Sienna 5. Przy 
większych  rarmówieniach Komitet udziela 
zmącznego opustu. Z ramienia Komltetv będą 
chodzie po domach delegaei młodzieży, zao: 
patrzeni w odpowiednie legitymacje. ze sprze- 
dażą znaczków íf nalepek, tudzież świec do 
iluminacji. która ma być przeprowadzoną 

w gobate dn 13 stonada.- 


Budowa miejskich domów 
i wywłaszczanie prywatnych gruntów, 


Na posiedzeniu Sekcji ekonomicznej Radv 
m. Krakowa omawiano sprawę rozstrzygnięcia 
ofert na budowę dwóch 3-piętrowych domów 
miejskich oraz sprawę budowy małych miesz- 
kań przy ul. Robotniczej w Dz. XXII, Sekcja 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie r. m. Po- 
tuczka w sprawie akcji gminy w kierunku za- 
pewnienia Krakowowi odpowiednich połączeń 
kolejowych, poczem powzięto uchwały w spra- 
wie wywłaszczenia skrawków gruntów praw 
ul, Retoryka. Uchwalono nabyé w drodze za- 
miany i kupna skrawki gruntu pod ul. Łącz 
ną, Kazimierza Wielkiego i Na zbójy 1 yregu- 
lawaś ulice: Hetmańską w dz, XXII Miedziana 
w dz. XX. zielną w dz, X i XI, żółkiewskiegr. 
w dz. XI%, oraz rozszerzyć ulicę Zabłocie 
w dz. XRM. 


NOWA SZTUKA KONSTANTEGO KRUM- 
ŁOWSNRTEGO, 

Znany i ceniony autor sztuk rodzajowa 
ludowych, w szczególności Ówietnej I zawsze 
żywej „Królowej Przedmieścia”, ejąty satyryk 
1 bqmorysta, p. Konstanty Krumłowski, nie 
dawno złożył w dyrekcji teatru im. Słowackie 
go nową sztukę. która spotkała się z jak naj 
życzliwszem uznaniem f będzie graną w naj 
bliższym cząsłe, 

Tym razem jest to obraz historyczno-luda 
wy, osnuty na tla pamiętnych dni z historji 
Rzeczypoznolitej krakowakiej w roku 1846 
Tytuł sztuki — „Wolne Miasto“. Biorą w tym 
utworze udzia? zmane osoby bfstoryczne, jak 
kanonik Szyndler „ostatni prezydant Rznlite! 
Krakowskiej, rahin Majzels | córka jego Dwn) 
* ra, gemerał austriacki Collin, dzłałaczą patrjo 
tyczni: Demhoski, Alejata, Gorzkowski. miesz 
czanin Focht 1 jego córka Bogusia, która też 
‘ast bohaterką całej sztuki. 


Z okręg. urzędu pośrednictwą pracy |161 dą Palestyny, 95 do Argentyny i t. d 
— — 


Kraków, 29 październiką, 

Piątek 29: św. Kurelfi p. i m., św. Teodora 
ap. 

Sobota 30: św. Alfonsa Rod., św. Marcelego 
metz. 

Sobota 80 wschód słońca o godz. 6.25, zą- 
chód o godz. 16.22. j 
PODZIĘKOWANIE. Komitet Wojewódzki 

Opieki nad Zakładami Sierocymi składa szezerę 

„Bóg zapłać” p. prof. Krzyształowiczowej, p. 

Wł. Markiewiczównie i p, Sł, Mikuszewskiemu 

za przyczynienie sią do uzyskania funduszu 


pokażnęgo przez współudział w koncercje 16 


b. m. w Starym Teatrze swemi pięknemi pro- 
dukcjami muzycznemi Również dziękuje Ko- 
mitet p. Fran. Ksaw. Pusłowskiemy zą gorące 
przedstawienie doli sierocej w swem przemó- 
wieniu. Czysty dochód po potrąceniu kosztów 
wynosi 244 zł. © tego Zakład Salezjanów 
otrzymał 100 zł, Zakład w Pawlikowicąch 100 
zł., resztę Zakład Józetitów. 

UROCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY NAUK 
POLITYCZNYCH przy Wydziale prawa Uniw 
Jag. i wręczenia dyplomów absolwentom szka 
ły, odbędzie się 3 listopada b. r. o godz. 6-tej 
wieczór w Awi Gollegjum Novum. 

NAJWYŻSZE ODZNACZENIE za znakomite 
wyroby otrzymały miejskie Zakłady ceramiczne 
w Krakowie na pierwszej agólno-polskiej wy- 
sławie budowlanej we Lwowie, 

NOWY WYDZIAŁ „ECHA“ ukomstytyował 
się w następującym składzie: prezes Dr Włady- 
sław Filipczyk, wiceprezes prof. Teon Kopy- 
ciński. sekr. Stanisław Qlkuszrik. skarbnik Ka- 
ro] Wysieki, bibljotekarz Miehał Ochab, go- 
spodarz Ądam Węglarz, oraz pp. ks. Ferdy- 
nand Machay, Franciszek Curzytek 1 Zygmunt 
Sławikowski. jako członkowie Wydziału. Kie- 
rownikiem artystycznym 'Towarzystwą został 
ponownie wybrany przez aklamacię Bolesław 
Wallek-Walewski. kompozytor granej ostatnia 
w Poznaniy z wielkiem powodzeniem „Pomsty 
Jontkowej*. Próhy Towarzystwa odbywają się 
nadal we czwartki i sobaty o godz. 7.30 wie- 
czór, a w niedziele o godz 12.80 w południe 

CO SIĘ DZIEJĘ W KASIĘ CHORYCH? 
Biuletyn Nr. 2 Grupy Chrześcijańska-Spolecz- 
nej (ul. Andrzeją Potackiego 11) ukazął się 
z druku i zawiera: Sprawozdania z życia Gru- 
py. z działalności Zarządy Kasy Chorych. Ko 
misji administracyjnej Kasy Chorych, oraz 
informator dla Członków Kasy Chorych. Spis 
Lekarzy i t. p. 

DZIEŃ ZADUSZNY WOLNY OD NAUKI 

Ministerstwo ońwiaty zarządziło, by dzień 
£ listopada, jako Dzień Zaduszny, był wolny 
od nauki szkolnej. Dzień Wszystkich Świętych. 
w poniedziałek 1 listopada, jest świętem uzną- 
nem przez Państwo, 

RUCH AUTOBUSOWY W DNIE ZADUSZ. 
NE. Dnia 80 b. m, będzie kussował na cmentarz 


„GLOS NARODU", dnia 30 paździemika. 


Wychowanie faye młobeiy w au, krakowski 


Zadania lekarzy j higjenistek szkolnych, — Poradnie: internistyczna, okulistyczna, denty- 
y Gry, zabawy sporty, wycieczki. — Akcja dożywiania mła. 
dzieży, -- Nadzór Kuratorjum nad caiękształtem ruchu młodzieży w okręsie wakacyjnym. 


styczną i dla wad wymowy, „m 


W chwili powstania niepodległego Paústwa 
polskiego naczelne władze szkolne wysunęły 
ra pierwszy plan sprawę fizycznego wychawa- 
nią młodzieży i otoczenia jej opieką higjenicz- 
na-lekarską. Niespożyte usługi w tym kierun- 
ky oddał b. wiceminister oświaty, p. Łopuszań- 
ski, oraz obecny nacaelnik departamentu higje- 
ny szkolnej Ministerstwa, Dr Kopszyński. 

Okręg Kuraterjum szkolnego w Krakowie 
ad ohwili utworzenia w nim specjalnego wy- 
działu bigjeny sakolnej į wychowania fizyczne- 
go, pod wytrawnem kierawnictwem wizytatora 
Wyrobką, wydał w krótkim stosunkowao gzasi» 
niezwykle dodatnie rezultaty. Z pośród kilku. 
dziesięciu państwowych zakładów średnich, 
26 otrzymało lekarzy szkolmych, nie licząc 
szkół prywatnych, a warunki higieniczne 
w szkolach, które pozostawiały dotąd wielę da 
życzenią, ulęgły zasadnięzej zmianie ną lepsze, 
Lekarze szkolni kontrolują stan zdrowia mio- 
dzieży, zabiegają o to, aby wady cielesne byly 
leczone | usuwane, zwracają uwagą rodzięów 
ną wszelkie zasłalnięcią i Pore uczniów. 
wydają zarządzenia, mające na celu zapobiega. 
nie chorobom zakaźnym w szkole, czuwają 
nad prawidłowęm stosowaniem zabiegów fi- 
zysznych (kąpiele, posiłek, gimnastyka, wy- 
eleczki i t. p), wnikają w warunki życiowe 
uczniów (mieszkanie, odżywiamie. prąca poza- 
szkolna i t. p.), oraz udzielają porad i wska. 
zówek, mających na celu zdrowie i pomyślny 
rozwój fizyczny młodzieży. Lekarze szkolni 
prowadzą księgi sanitarne w zakładach szkol- 
nych i pozostają w ścisłym kontakcie tz dy- 
rekejami zakładów I komitetami rodzicielskimi. 

Szkoły zawodowe w większości mają leka- 
rzy jako wykładających higjenę i ratownictwo: 
organizację opieki lekarskiej nad szkołami po. 
zostawiono gminom. W Krakowie jest okolo 
10 lekarzy szkół powszechnych. na prowinejł 
wizytują szkoły lekarze powiatowi. Szczupła 
ilość etatów lekarzy w zakładach państwowych 
wpływa na przeciążenie lekarzy pracą sakolną. 
to też w interesie zdrowotności uczniów i pod- 
niegienią higjeny w szkołach winien rząd pod- 
nieść Mość etatów lekarzy szkolnych. Do pē- 
mocy lekarzom w szkołąch powszechnych do- 
dame są higjenistki szkolne, które mają za za- 
danie wykonywanie zarządzeń w sprawie zdro- 
wią, czystości dzieci i zapobiegania szerzenia 
sią wśród nich chorób zakaźnych. 

Ovromną usługę oddają młodzieży państwo: 
wych szkół średnich w Krakowie trzy poradnie: 
inierułstyczta (pod kierowmietwem Dra Wy- 
sockiego), okulistyczna (Dr Kraft) I poradnia 
da wad wymowy (Dr Stępowska w klinice 
prof. Pilza). Nadto w dwóch zakładach znajdu- 
ją się poradnie dentystyczne (gimn. VID i se- 
minarjum meskiej}, a w niektórych szkołach 
urządzane są lampy kwarcowe. Poradnie deg- 
tystyczne mają: Stary Sącz i Gorlice, 

W myśl programów ministerjąlnych, nauka 
glmnastyki prowadzona jest Qbewiązkowo 
w szkołach średnieh przez 2 godziny, w seml- 
narjach przez 3 godziny tygodniowo, nie licząc 
popołudniowych gler i zabaw ruehowych, Dużą 
wagą przykłada się do Świczeń oddechowych, 
śródlekcyjnych. Gry. zabawy i Bporty rozwijają 
się bardzo korzystnie, a dzięki wytrawnym 
nauczyciejom ćwiczeń cielesnych, młodzież 
wamie się z widocznem zamiłowaniem do zA- 


po poł. da wieczora, s dnia 81 h. m, oraz tiẸ 
listopada b. r. od godz. 9 rano do wisczorą. 
Odjazd z Rynku głównego naprzeciw firmy 
„Reim i Ska“ przed główną bramę ementarza 
Rakowickiego, 

LINJA TRAMWAJOWA NR, 4 (Rynek gł 
Park Dra Jordana) z powodu małej frekwencji 
hędzie otwarta od dnia A listopada b. r., w ra- 
zie pogody, tylko w niedziele i Świętą od 
godz, 1 do 9 wieczorem, 

SPRZEDAŻ KART I BLOCZKÓW TRAM 
WĄJOWYCH odbywać sie będzie dnia 81 b. m 
i 1 listopada b. r. od godz. 9 rano do 12 w po 
udnie w „Orbiste*. Rynek główny. Linja C-D 
oraz w biurze biletowem Spółki tramawajowej. 
ul św. Wawrzyńca l. 15. 


———)— 


WYDAWNICTWO KSIĘGI TELEFONICZ 
NEJ okręgu krakowskiego ną rok 1927 po- 
wierayła Dyrekcja Poest firmie P. B. P. „Or 
bis“, Rynek C-D. 88, Wzorem państw zach’ d- 
nich. ogólnie w Polsce przyjętym, wprowadzi- 
liśmy w dziale nieoficjalnym w praktyce uzna- 
ny za najlepszy i najważniejszy. dział branżo- 
wy, poza tem przyjmujemy ogłoszenia zwykłe. 
Ceną za adres branżowy 5 zl. stroniea ogi 
zwykł, 200 zł. Zamówienia przyjmuje „Orbis“. 

KONKURS NA WSPARCIA Z FUNDACJI 
IM. ŚCIROR RYLSKICH z Pisarowiec. mogą 


baw na Świeżem powietrzu, Bardzo korzystny 
wpływ na młodzież wywierają wycieczki, pod- 
czas których odbywają się masowo ćwiczenia 
metodyczne, oraz zawody międzyszkolne z dzie- 
dzigy lekkiej atletyki i sportu, Zaznaczyć nale- 
ży, że kika szkół ma własnę urządzenia Ką- 
pięłowę, jak łazienki, nątryski zimne i ciepłe 
it. p, z których młodzież korzysta z wielkim 
dla siebie pożytkiem. 

Dużo braków wykazują ławsi gzkolnę, nie 
dostosowane do wieku i ilości uczniów w Klą- 
aąch, Najważniejsze, że sama konstrukcja łą- 
wek nię odpowiąda wymogom higjeny, to też 
ząsadnieze błędy w budowie ławek usuwą sto- 
lara a jeśli idzie o sprawienie nowych ławek, 
to muszą one być wykonane Ściśle według 
wzorów wskazanych przez młajsterstwo, 

Na szczególne podkreślenie zasługuję dzia- 
łalność komitetów rodzicielskich tak w szko- 
łach powszechnych, jak į średnich w kierunku 
dożywiania ubogiej młodzieży, We wszystkich 
niemal gzkołach urządzone są herbaciarnie, 
gdzie młodzież może po cenie kosztów lub też 
zupełnie darmo otrzymać posiłek. 

Wielkie znaczenie w życiu pozaszkolnem 
młodzieży mają kolonje wakacyjne, urządzane 
przez dyrekcje szkół i komitety rodzicielskie. 
Uezniowie korzystają z niskich opłat, a mło- 
dzież uboga ze znacznych ulg, a nawet bez- 
płatnie. Obozy przysposobienia wojskowego, 
zorganizowane w roku 1982 z inicjatywy Mi- 
nisterstwa spraw wojskowych, rozwijają się 
bardzo pomyślnie i gromadzą liozną młodzież. 
W roku 1925 było w okręgu krakowskim pięć 
obozów, 4 w Rytrze, a 1 w Stryszowie k. Su- 
ehej. Bpędzali w nich wakacje uczniowie klas: 
VI, VII i VOI pod kierownictwem instrukto- 
rów wojskowych, oraz nauczycieli szkół śred- 
nich. Prąwa przyjęcia do obozów mają 
w pierwszym rządzie członkowie hufeów szkol- 
nych, zorganizowanych we wszystkich zakła- 
dach państwowych i kilku prywatnych. W buf- 
cach młodzież eddaje Się Ówiezaniom gimna- 
stycznym, sport. i przygotowuje się do stuż- 
by wojskowej. Kierownikami hufców są nau- 
ozyciele, którzy odbyli specjalne kursy przy- 
sposobienia wojskowego. Harcerstwe, zapaczą:- 
kowane we Lwowie w r. 1911, rozwinęło się 
zwłaszcza od chwili powołania Naczelnej Rady 
Harcerskiej w roku 1919, W m. Krakowia bylo 
w r, 1024 — 36 obozów hareerskieh (675 nez- 
niów), w r. 1925 — 55 obozów (2.800 uczniów), 
a w roku 1926 — 72 obozy (4,500 uczniów). 
Również w szkołąch prowiącjodalnych daje się 
zauważyć duże zamiłowanię miodzieży ideą 
harcerstwa, liczba kół wzrasta z roku na rok. 
Drużyny harcerskie liczą dwie trzecie chłopców 
i jednę trzecią część dziewcząt. 

Kuratorjum  szkolme, zdając sobie sprawę 
z doniosłości wychowanią fizycznego młodzie- 
ży, oraz jej udzialu w letnich obozach, kolo- 
njach, w związkach harcerskich i t. p., przy- 
stępuje do objęcia nadzoru nad całokształtem 
ruchu młodzieży w ckresię wakacyjnym. Dla 
zorjentowąnia się, w jakiej mierze młodzież 
korzysta z ćwiczeń wakacyjnych, Kuratorjum 
rozesłąło de dyrekcyj wszystkich szkół specjal- 
na druki, aby młodzież podała w vich, czy, 
w jakich koloniach, obozach, względnie zmiąz- 
kach harcerskich i jak długo w nich pozosta- 
wala. ; 


DOLETI TNW POJ CEJ 


o 


sié do 15 grudnia b. r. do Tymcz. Wydziału 
Samorządowego we Lwowie, 
—d 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Piątek: „Cały dzień bez kłamstwa“ (popu- 
larna). 

Bobota; „Fanusią* — „Dziady“ (część LV). 
Premjera. 

Niedziela po poł: „Młynarz i jego córką” 


REPERTUAR TEATRU PpOPULARNEGO 

Sobota: „Łełnierz Marysienki*, 

Niedziela: po południu „Taniec Szczęścia” 
(ceny popularne); = więczór „Żołnierz Mary- 
sienki”, 


N 

WANDA: „Droga zatracenia“, dramat w 10 
iktąch. 
* REDUTA; „Noc. swit j dzień”, niesamowi- 
ta przygodą króla apaszów paryskich. Nad 
srapram: „Bzampańska komadja”, 

UCIECHA: „Ostątnie dni Pompei", dramat 
w 16 aktach (całość). 


SZTUKA: „Cesarskie manewry”, dramat 
nsucyjnw w 9 aktach. 
PROMIEŃ: „Anieł w ciemności”, dramti 


« 10 aktach; ponadto kamedja w £ aktach. 
NOWOŚCI: „Sodoma i Gomora“. 
WARSZAWA: „Ostatnie dni Pompei”, dra- 


być nadane albo jako stypendja po 600 wuglę | rat w 16 aktach (całość). 


dnia 800 zł. rocznie, albo jako zapomogi doży 


BAGATELA; „Czy powinniśmy milczeć? ; 


wotnie na utrzymanie dla niezdolnych do prą dramat 8 aktów. 


Rakowieki autobus tramwajowy od godz, 2-ej ]cy, w kwocie do 800 zł. rocznie. Podania wno. 


pe, LEJ y 


„GŁOS NARODU”, dnia 80 października. 


Nr. 951; 


Pierwsze prida wykreślenia programu qospodarciogo. 


Konkurs Bauku Gospod. Krajowego. —- Nagrodzona praca i jej znaczenie. — Niemcy, 
Rosja, czy południowo-wschodnia Europa, 


OD. Z końcem ubiegłego roku urządził 
Bank (Gospodarstwa Krajowego konkurs na 
pracę, któraby w ogólnym zarysie podawała 
zasadnicze linje naszego programu gospodar- 
czego, 

Konkurs wyjątkowo się udał, Nagrodzona 
bowiem jako pierwsza praca dra Ferd. Zwei 
ga z Krakowa, jest istotnie jedną z najlep- 
szych dotąd prób przedstawienia w sposón 
jasny, nieledwie popularny. wytycznych roz- 
woju naszego życia gospodarczego z uwzględ- 
nieniem przyrodzonych warunków. 

Uwagi zamieszczone w omawianej tu pra- 
cy komkursowej. poświęcone poszczególnym 
kwestjom, są z sobą lużnie powiązane tak, że 
cała rozprawka nie daje pelnego Obrazu, Dru 
gim błędem — zdaniem naszem — jest pomi- 
nięcie problemów skarbowych. Wyłuszezenie 
powodów takiego postępowania nie wydaje 
się nam o tyle trafne. że przecież systemu po 
datkowego nie wolno traktować w oderwaniu 
od całokształtu zagadnień gospodarczych, sta- 
nowiących substrat do wypracowania progra- 
mu, Poza tymi dwoma szczegółami, pracy nie 
zarzucić nie można. gdyż w zakreślonych ra- 
mach dał autor istotnie trafnie narysowany 
program. 

Oto kilka jego myśli 
uwągi. 

Jako jedną z pierwszych kwestji porusza 
autor w swej pracy zagadnienie orjentacji po- 
fityczno-gospodarczej Polski, Tu wchodzić 
może w rachubę kooperacja z Niemcami, z Ro- 
sią i obszarem połndniowo-wschodnim,, 

Tak pierwsza. jak druga koncepcja. nie 
przedstawiają dla nas korzyści Na współ- 
pracy z Niemcami zyskałoby tylko rolnictwo 
polskie, pewne gałęzie przemysłu, 


godnych bliższej 


Obostrzena reglamentacji importowe’. 


Jak się dowiadujemy. pogarszanie się bi- 
lansu handlowego wywołało dużą troskę w sfe- 
rach rządowych, które zajęły się b. intenzyw.- 
nie studjowaniem przyczyn tego niekorzystne- 
go dla nae faktu. Aby więc już zawczasu 7a- 
pobiadz dalszej redukcji aktywności bilansu. 
planowane jest obostrzenie dotychczasowych 
rygorów importowch. 


Rada finansowa. 


Ministerstwo skarbu opracowuje obecnie 
projekt powołania do życia „rady finansowej". 
Według informacyj min. Czechowicza  udzie- 
lonych przedstawicielom prasy, w skład tej 
Rady mają wejść wybitni przedstawiciele teo- 
rji i praktyki finansowej. 

Rada finansowa składać się ma z 7 lub 8 
ludzi. których mandaty trwać mają 3 lata 
i będą funkcją honorową. Rada obradować bę: 
dzie przynajmniej raz na miesiąc O ile dotvch- 
czas wiadomo, minister Czechowicz zanropono- 


ANNA ZAHORSKA, 


Gest Polki. 


Ziunia odrzuciła w tyt głowę gestem Marji 
Stuart wobec swych katów. 

— Sprzedać się — wrogowi — za cenę ży: 
cia? — zapytała z taką pogardą. że książę 
szarpnął się, jakby otrzymał policzek i zerwai 
się na rogi. ME 

-_ Ach. co tam wrogowi — mówił wzbu- 
rzony — mnie dawno obrzydła ta wojna. Do 
spółki z hałotą. Z „czerwonymi majorami”, Lu- 
dzie wybrani wszystkich narodów stanowią 
jednę rasę. Jak orzeł, porwę panią i zaniosę do 
gmiazda na szczycie. Niech pod nami przewala 
się potop ludzki. Będziemy tam samotni, walni 
szczęśliwi... 

— Widzi książę — rzekła Ziunia __ nazywa 
się pan von Radenburg. Przodkowie pana za 
garnęli jakieś dworzyszcze słowiańskie — Ra- 
dunie, czy Radno. Żyli wśród obcego sobie ple- 
mienią, depcząc je i tępiąc. Przyzwyczaili się 
czuć wiekuistą swoją wyższość i odrębność 
A my wśród odmiennego również ruskiego 
szczepu żyjemy w miłości. Nie wytępiliśmy go. 
bośmy tępić nie chcieli. Ten chłop ruski, za 
którego mnie chcecie rozstrzelać, jest moim 
bratem, Bliższy mi jest od pana. I krzyk jego 
niedoli nie da mi żyć z panem w wysokiem. 
orlem gnieździe... 

Von Radenburg zaczął bełkotać nieprzy- 
foranie: 


oraz gór- 
——O 


nietwo, przy umji jednak celnej zostalibyśmy 
zupełnie opanowani pod względem gospodar- 
czym, a co za tem idzie, i politycznie, 

O ile idzie o Rosję, to korzyść z kollabora- 
cji z tem państwem odniósłby tylko przemysł 
z uwagi na niezmiernie chłonne rynki zbytu, 
natomiast produkcja rolna musiałaby doznać 
znacznego ograniczenia. 

Najracjonalniejszą zatem byłaby trzecia 
koncepcja, t. j. współpraca z krajami połud- 
niowo-wschodniemi, jak: Czechosłowacją, Ru- 
munją, Jugosławią, Bułgarją, ewentualnie 
Turcją. Na drodze tej współpracy nie stoi ża- 
den cień tradycji. Poza tem struktura gospo- 
dareza tych krajów jest w pewnej mierze 
zbliżona do siebie. Dla przemysłu polskiego 
zdobycie rynków południowo-wschodnieh by- 
łoby bardzo cenne ze względu na poziom pu- 
trzeb, które mógłby zaspokoić tani a mało- 
wartościowy towar polski. 


Najlepiej na takiej współpracy z krajami 
południowo-wschodniemi wyjdzie nasz prze- 
mys; gorzej natomiast rolnictwo, z powodu 
konkurencji Węgier, Rumunji i Jugosławji, 
Wprawdzie i ta komeepcja ma swoje ełabe 
strony. ale w naszych warunkach jest — zda- 
niem autora — jedynie realna, Oświadczające 
się za nią, nie należy zamykać oczu na donio- 
siość rynku niemieckiego, z którym nasze ży- 
cie gospodarcze jest Ściśle związane, ani na 
Rosję. 

Toteż reasumując, należy stwierdzić, że 
dla wykreślania wielkich linji akeji polityczno- 
gospodarczej należy uważać południowo- 
wschodnią połać Europy za najodpowiedniej- 
szą dla ściślejszej kooperacji gospodarczej 
Polski. przy równomiernem wykorzystywaniu 
innych rynków. Dr. M. M. 


0—— 


wał prezesurę w Radzie finansowej posłowi Mi 
chalskiemu, który tę godność przyjął, Skład 
Rady ustalić ma minister Czechowicz z posłem 
Michalskim Jako członków Rady wymieniają 
posła Byrkę i prof Adama Krzyżanowsk ego. 
Zdaniem p. ministra zamiar powołania Rądv 
finansowej zrobił dobre wrażenie zagraficą. 
Przywiązuje ona bowiem decyduiące znacze: 
nie — co jest zrozumiałe — do planowości 
i ciągłości prac ,w zakresie gosnpodarczo-finan- 
sowym Stworzenie warunków. uniemożliwiają- 
cych. lub w każdym razie utrudniających nie- 
przemyślane dostatecznie eksperymenty. przy- 
czyni się w znacznej mierze do, zwiększenia 
zaufania zagranicy wobec naszych poczynań 
finansowych. 

Przechodząc do omówienia prac komitety 
kemmererowskiego. pan minister oświadczył: 
Sprawozdanie misji prof. Kemmerera prze- 
studjowałem gruntownie i rozpocząłem już 
obrady nad poszczególnemi memorjałami misji. 
na razie w ciaśniejszem gronie, Niektóre zale- 
cenia prof. Kemmerera będą wprowadzone 
w życie w najbliższej już przyszłości. natomiast 


jątek po matce. Bardzo duży majątek. Wystą- 


część programu, budząca wątpliwości, zostamie 
zrealizowana po szczegółowem przedyskutowa- 
niu i po wprowadzeniu niezbędnych, z naszego 
pynktu widzenia, modyfikacyj. Sprawozdanie 
prof. Kemmerera zostało już oddane do druku. 
Będzie omo również opublikowane i po an- 
gielsku. 


— D 


Reforma podatku obrotowego. 


W Ministerstwie skarbu opracowywany jest 
projekt dekretu Prezydenta, pociągającego do 
obowiązku płacenia podatku dochodowego 
także pewne grupy mniejszych właścicieli rol 
nych. 

Do tej chwili dochód z roli dla b wielu 
gospodarstw poniżej 15 ha obliczany był tak 
nisko, że nie dochodził nigdy do minimum 
nieopodatkowanego, wynoszącego 1500 zł. Np. 
dla gospodarstwa 15 ba, przy ustawowo przy- 
jętym duvchodzie z 1 ha = 4 kwintale żyta. 
obliczany był w chwili gdy kwintal kosztował 
około 18 zł. (lipiec), co daje łączny dochód 
18 X 4X 15 = oa 1100 zł, a więc mniej niż 
minimum. Tymczasem dziś kwintal żyta kosz- 
tuje około 35 zł., co odrazu nieledwie podwaja 
dochód rolnika i przesuwa go ponad minimum 
nisopodatkowane (35 X 4 X 15 = 1950). 

Nowela do ustawy o podatku dochodowym 
ma te sprawy wyrównać, 


Rokowania o kartel naftowy zerwane. 


Wedlug ostatnich wiadomości, rokowania 


o utworzenie kartelu, o czem już donosiliśmy, | 4), 
kwestje | 1497 


zostały ostatnio przerwane, Palące 
organizacji i dalszego zespolenia przemysłu 
naftowego zostały odłożone do dalszych kon- 
ferencyj. Przyczyną tego są przedewszystkiem 
czynniki rządowe, które nie zdążyły dotych- 
czas zająć jastego stanowiska wobec organi- 
zacji przemysłu naftowego, . zastanawiające się 


zbyt długo nad tem, czy prowadzić nadal poli- | |[S 


tykę kartelową. 
ona tani 
Olbrzymie wytryski ropy w Mraźnicy. 

Według doniesień z Borysławia, firma Bra- 
cia Nobel dowierciła. w Mrażnicy szyb Nobel 
nr. HM. z olbrzymią produkcją wybuchową 12 
wagonów ropy na dobę i 16 metrów gazu na 
minute, 

Od szeregu lat nie spotykano podobnych 
dowierceń. 

Nadto w Mraźnicy na Horodyśszczu w fir 
mie Fanto ne kopalni Bruno dowiercono pro- 
dukcję ropy w ilości 8 cystern na dobę, oraz 
16 metrów gazu na minutę. 

—-0>— 
PODATEK OBROTOWY BĘDZIE OBNIŻONY 
OD 1 STYCZNIA, 

Minister skarbu Czechowicz zdecydował, że 
rozporządzenie o obniżeniu podatku obrotowe 
go wejdzie w życie dopiero 1 stycznia 1927 r. 
13.70 zł, 


Ake 


ja i waluty pod wpływem 


„ultima“. 


Tendencja dla dolara nadal aniżkowa. Of- 
cjalne notowania gotówki dolarowej obracają 
Się w granicach 8.99 zł, a przy czekach zaś 
9 zł. 

Prywatnie płacą w Krakowie za efektyw- 


| 


ny monolog: — Może jest jaki świat, a Ja 


pię z wojska po wojnie... Kocham panią, ko-|go nie znam. Może dźwięk jaki struna daje... 


cham panią — jedyne wcielenie snu mego na 
ziemi... 

Umiikł, wyczerpany, a po chwili 
aicho: 

— Czy to ostatnie słowo pani? 

— Ostatnie. 

Książę zrozumiał, 
a jednak stał jeszcze, 
sposobu. 

— Kiedy panią jutro poprowadzą na Toz- 
strzelanie, a żal pani zrobi się życia, proszę 
powiedzieć; „_ Chcę widzieć jenerała von Ra- 
denburg! — Egzekucja będzie natychmiast 
wstrzymana. W ostatniej chwili, zechce. pami 
żyć! 

Skłonił się i wyszedł. 

Ziunia spędziła noo bezsenną, O Świełe 
wszedł do niej oficer. Na schodach słychać 
było obecność plutonu. 

— Czy chce pani mówić z jemerałem lejt- 
nantem von Radenburg? 

= Nie! 

— Będzie pani rozstrzelana, Proszę iść. 

Ziumia poszła Po raz ostatni stąpa po tych 
schodach, dotyka  obitych  płuszem poręczy. 
Rogi jelenie w hall'u, zdobyte na łowach przez 
ojca... Pies skamiący u nóg, którego kołbą 
odpędza żołnierz... Każdy szczegół życia staje 
wypukły, wyrazisty, owiany nieznanym dotąd 


zapytał 


że naprawdę ostatnia. 
szukając argumentu, 


urokiem i pięknem. Ach, gdyby wiedzieła... Jak 


Rordjan. patrzyłaby na świat dłużej, ciekawiej. 


— Mam tytul książęcy. Mam. niezależny ma | Deklamuje z melancholją niedobrze zapamięta- 


Zjednoczone zsawodzenie  Hanuli, Maryli, 
Elżbietki i immych dworek ścisnęło ją za serce. 
Kajryszko rwał się ku niej, łamiąc ręce, Win- 
cuk stał z tępą rezygnacją. Siły nie przeprzesz. 
Cierpieć trzeba! 

Wtedy Ziunia nadobre rozczuliła się na? 
sobą. Przejął ją ranny chłód, Chciała poprosić 
o okrycie (skazańcowi nie odmawiają!) i gorz- 
ko się uśmiechnęła, że przeziębienie już nie 
ważne. Wszystko nie ważne. 

Zatrzymali się w alei grabowej. Kazano jej 
oprzeć się o altanę. Stanęła i nagle powie- 
działa: 

— Proszę poprosić księcia vom Radenburg, 
żeby kazał leczyć arabską klacz, Halkę, o któ- 
rą poszło. I jeżeli ją mają zarekwirować, niech 
lepiej on sam ją zabierze. 

Oficer uśmiechnął się. 

— Może pani sama zakomunikuje tę prośbę 
jemerałowi vom Radenburg? 

— Nie. 

Oficer zrobił się zły. 

— W takim razie nie pozostaje mi nie inne. 
go, jak wyrok wykonać. 

Podniosły się luty karabinowe... Krzyk pro- 
testa w nerwach, sprzeciw całego organizmu 
przeciw gwałtowi zzewnątrz... "Ale nio.. Nie 
zblednie.., Odrzuca głowe w tył właściwym 80- 
bie ruchem... 

Suchy trzask salwy... Ugodzono — czy nie? 
Czarno w głowie... Już umiera... 

Kiedy się ocknęła, leżała na trawie. Nad nią | 
Klęczał książę von Radenburg. Promieniowało | 


Z życia młodzieży, | 


Zjazd Związku Semjorów i Rady Naczelną 
„Odrodzenia“, 

W dniach 31 października, 1 i 2 listopada 
b. r. odbędzie się w Warszawie Zjazd Związku 
Senjorów i Rady Naczelnej Stow. Młodzieży 
Akad. „Odrodzenie“. Program jest następują- 
cy: Dnia 31 października o godz. 9 rano Msza 
święta w kościele PP Kanoniczek (Senatorska 
18), kazanie "wygłos' Ks, Arcybiskup Teodro- 
wicz W godzinach 12-—-2 obrady O godz. 4 
po poł. uroczyste otwarcie Zjazdu z odczytem 
prorektora uniwersytetu lub Ks. Dra Ant. 
Szymańskiego, senjora „Odrełzania* p % 
„Odrodzenie na tle życia katolickiego w Pol- 
sce“, W dniu 1 iistopada p. pos. Tad. Błażeje- 
wicz wygłosi odczyt na temat: „Rola i zada- 
nia Senjoratu w ruchu Odrodzeniowym', 

O godz. 5 po poł z racji objęcia przez „Od- 
rodzenie" prezesury międzynarodowej knatolie- 
kiej organizacji „Pax Romana“ — odbędzie się 
publiczny odczyt p. prof. Oskara Haleckiego 
p. t. „Uniwersalizm Kościoła katolickiego 
a współczesne zagadnienia międzynarodowe”. 

Obrady Zjazdu odbywać się będą w siedzi- 
bie „Odrodzenia* — Krakowskie Przedmieście 
7, m. 15a. — Zjazd zapowiada stę b. licznie. 
4 Krakowa wyjeżdża około 15 „Odrodzeniow- 
ców“ 


POLSKIE Z PŁYNEM 


POLECA FABRYKA 


A. PIASECKI, $. A. Kraków. 
"mn" 


SIĄ 


| 


nego dolara 9.01 i pół zł, a w Warszawie 
od 9--8.99 i pół zł. 

Z innych walut zaznaczyło się osłabieni 
w kursie funta, lira włoskiego, franka ezwaj- 
carskiego, marki niemieckiej j guldena holen- 
derskiego w stosunku do dolara, 

Rynek nadal pod wpływem ultima. Podaż 
wzrosła bardzo silnie, w przeciwieństwie do 
popytu, który jest wprost minimalny. 

Również i na giełdzie akcyjnej znać wpływ 
„ultima*. Wprawdzie nie widać było wczoraj 
silnego realizowania, jak to miało miejsce 
w ciągu dwóch dni ostatnich, niemniej obroty 
pozostawały w. bardzo skromnych granicach. 

Tendencja na ogół utrzymana, z  wyjąt- 
kiem Zielemiewskiego 1 Chodorowa, które wy- 
skały wczoraj na kursie. 

Na „pogiełdziu* tendencja niejednolita. Ja- 
wortzno i Nobel silniejsze w kursie, roszta 
utrzymaua. Obroty również niewielkie, Po raz 
pierwszy wprowadzono na „pogiełdzieć Ży- 
rardów, który był przedmiotem licznych obro- 
tów. 

Piacono: Bank Komercjalny 15 gr, Bank 
Związku Spółak Zarobkowych 5.50 zł., Toham 
22 gr. Zieleniewski 13.75 zł, Trzebinia żelazo 
40—44 gr, Górka 16.70 zł, Chodorów 125— 
126 zł., Piasecki 2,05—2.10 zł, Jaworzno 14.75 
zł, Cegielski 15.60 zł, Nobel 3 zł., Żyrardów 
13.70 zł. 


|na nią spojrzenie pokorme, pełne miłości i za- 
chwytu, 

— To ja żyję? 

=- Żyje pani, 

— A oni strzelali... 

— Ślepemi nabojami. 

-— Pan igrał ze mną — podniosła się, jak 
na sprężynach. 

— Nie, pani — odpar twardo — chciałem 
ci pokazać. że miłość moja silna, jak śmierć. 
Tak kocham, że mogę posłać ciebie na śmierć. 

-— Dziękuję! Niebezpieczne uczucie, Wal 
takie, które życie oddaje, nie zabiera. » 

Oczy Radenburga spłonęły ponura. o 

m- Czemże jest śmierć wobec miłości? 

r Och, och! Jak patetycznie! 

mm Ja z Selimów jestem rodu, 
Co z miłości umierają... 

Jak stoj u Heinego. 

-— Nieprzystępną królowe lodu! Nieugięta, 
cudowna, urągająca śmierci! Proszę przebaczyć, 
proszę pozwolić mieć nadzieję... Ta ironja... 

—. Pruskiemi metodami pam mnie nie sdo- 
będzie! Co mam teraz z6 sobą uczynić? 

— Co pani zechce. Jest pani wolna, 

— Mogę odejść? K 

Ziunia niepewnym krokiem, . jak po chorobie, 
poszłą do domu. Pobiegł za nią cichy jęk 
księcia. 

Tegoż dnia von Radenburg usunął wszyst- 
kich oficerów z pałacu do oficyn, Sam zajął 
najskromniejszy pokój gościnny. Rekwizycje 
w obu fólwarkach Krzysztoforskich ustały, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Gdańsk. (PAT.). „Na wczorajszem posiedze- 
niu sejmu gdańskiego dokonano wyborów uzu- 
pelniających, do prezydjum senatu gdańskiego, 
w miejsce wiceprezesa Spilla, który ustąpił za 
swojego stanowiska » pówodu zatargu z ko- 
munistami, oraz w miejsce zmarłego niedawno 
wiceprezydenta Spleta. Na stanowisko pierw- 
szego wiceprezesa wybrano Socjal-demokratę 
Dela, na drugiego zaś centrowcą Neuhausera. 
W dalszym ciągu posiedzenia dokonano wyo- 
ru szeregu senatorów parlamentarnych, zapro- 
ponowanych przez nową koalicję, złożoną z na- 
cjonalistów, liberałów, centrum i grupy urzę 
dniczej. Od udziału w głosowaniu wstrzymał: 
się posłowie polscy, socjaldemokraci, komuni- 
ści, niemieckó gdańska partja ludówaą i narodo. 
wi socjaliści. Wiceprezydentem senatu wybrany 
został 60 głosami, na 66 głosujących, nacjónalł 
sta niemiecki Riepe. Następnie wybrani zóstał 
na senatorów Bołster, Bischof, Efmet, Formel! 
Fuchs, Kurowski, Jentsch, Reichenberg, ke. 
Zawatzki, Schede, Sadt, Siebenfreud i Ziehm. 


Warszawa. (Telef. wl) W otwartym 26 
b. m. XV kongresie partji komunistycznej Ro- 
sji, bierze udział 817 osób, z czego tylko 194 
ma głos decydujący. Końgres otworzył prze- 
wodniezący ©. K. W. Rykow przemową, w 
której głównie podnosił zasługi Dzłerżyńskie- 
ge. Do prezydjum kongresu, złożonego z 37 
osób, nie wybrano ani jednego przedstawicie- 
la opozycji Bucharin w swoim referacie 2 
sytuacji międzynarodowej podniósł, że kapi- 
talizm doznał ostatnio wstrząśnienia 


Trade Uniony nad 


Nowi senatorowie gdańscy. 


XV. Kongres partii ko 


użyły przywilej: 


„GŁOS NARO 


«, dnia 30 paździemika, 


St I 


zi ZĘ 


Zaprzysiężenie nowo obranego senatu odbędzie 
się na posiedzeniu jutrzejszem. Na piątkowem 
posiedzeniu prezydent senatu wygłosi ekspose, 


Opozycja przeciw nowemu senatowi. 


Gdańsk. (AW) Krytyka nowego senatu ze 
strony Bocjałldemokracji tak w prasie, jak i na 
zebramiach zaostrza się coraz bardziej, Ostatnio 
odbył się liczny wieó delegatów ogólno. 
gdańskiego Związku pracowników zawodo- 
wych, na którym socjaldemokrata Arczyński, 
omówiwszy rolę soo jaldernokracji w czasie 
przebywania jej przy władzy, dowodził, iż 
rządy socjal-demokratyczne odwracały grożące 
Giańskowi niebezpieczeństwo klęski gospodar- 
czej, Upadek rządów socjaldemokratycznych 
jest zwiastunem klęski dla klasy pracującej. 
Mówca zapowiedział jak najostrzejszą opazycję 
zarówno przeciwko / wewnętrzo-gospodarczej, 
jak i zewnętrznej polityce nowego senatu, 


munistycznej. 


strajkowi angielskiemu i wypadkom chińskim. 
Po odczytaniu oświadczenia niemieckich ko- 
munmistów, którzy się zwracają przeciw opo- 
zycji Zinowjewa, zamknięto pierwsze zebra 
nie, 

Warszawa. (Telef, wł.) Konferencja kemu- 
mistyczna posiada dotąd przebieg spokojny. 
Członkowie opozycji dotychczaa mie brali 


udziału w obradach, W piątek albo sobotę 


będzie przemawiał Stalin na temat obecnej 
sytuacji w partji, 


Oświadczenie Churchilla. 


_ Lomlyn, (PAT.) Kanclerz skarbu W. Chur- 
chil. oświadczył, że Obecnie inicjtywa rozwią 
zania konfliktu w przemyśle węglowym po- 
winna wyjść od kół zainteresowanych, Żąda- 
nie rewizji dotychczasowego ustawodawstwa 
w sprawie likwidacji zatargów w przemyśle 
zmajduje uzasadnienie w zmianie - stosunków. 
Przywileje i immunitety, przyznane Trade 


czający obecnie konieczność rewizji obowiązu- 


Kompromis „rozbrojeniowy* 


Między Radą Ambasadorów a Niemcami. 


Paryż. (PAT.) Berliński korespondent „Pe-|niczyci pojawi się w ostrzejszej formie, 8) 
tit Parisien“ donosi, że w kołach politycznych | Kwestja regulacji wwozu i wywozu materjału 
obiegały wczoraj pogłoski, wedle których | wojennego zostamie przekazana decyzji kone- 
w kwestii rozbrojeniowej osiągnięty został no- rencji rozbrojeniowej. Co się tyczy pełnomoc- 
między konferencją ambasadorów a rządem |nictw szefa Reichswehry, zostaną  powzięte 


niemieckim kompromis na następującej prd- 
stawie, Punkt 1) Rząd niemiecki zaniecha 
ostatecznie werbunku ochotników do Reichs- 


wehry, 2) Ustawa dotycząca związków ochot- | 


P. Piłsudski konferuje z p. Ratajem. 

Warszawa. (AW) Wczoraj w południe przy- 
był do Sejmu premjer, marsz. Piłsudski, i udał 
sią do mieszkania prywatnego marszaika Ra- 
taja, gdzie odbył dłuższą konferencję, 


o e > o è 
Zjazd w Nieświeżu demostracją 
polityczną. 

Głos pos. Niedziaikowskiego w „Robotniku”. 

W artykule wstępnym „Robotnika” udn- 
wadnia pos, Niedziałkowski, że zjazd w Nie- 
świeżu miał charakter polityczny. Przemówie- 
nie p. Sapishy uderzało „w podstawy demo- 
kratycznego ustroju Państwa, w cały obóz de- 
mokracji polskiej, w program choćby naj- 
skromniejszy reform społecznych". 

P. Niedziałkowski twierdzi dalej, że rząd 
hędzie musiał wybrać między magnatami a Ù- 
mokracją, g dyż aby uzyskać pomoc lojalna 
i uczciwą Sapieków i Radziwiłów trzeba po- 
święcić interesy mas włościańskich i rozstać 
się z klasą robotniczą, Nieśwież to nie obiad 
familijny, lecz „demonstracja uroczysta rodziu 
magnackich przeciw demokracji parlamentar- 
nej i reformie rolnej. Nieśwież — to policzek, 
wymierzony demokracji białoruskiej 1 ukraiń- 
skiej”. 

—o00—— 


Korpus ochrony Pogranicza 


do czterech łagadnień: 1) wolność pracy, 2) 
określania granie lmmunitetów Trade Unio- 
nów, przechodzących w akty krzywdżące całe 
społeczeństwo przez organizewanie strajku po- 


strzeże 3.112 km. granie, 


Warszawa, (Telef. wł.) Korpus ochrony po- 
graniczą stoi na przestrzeni 3.112 km. na 


wszechnego, 3) prawa obciążenia związków 
stowarzyszonych opłatami na rzecz jednego ze 
związków strajkujących i prawa odmowy ta- 
kich opłat, 4) konieczność poddania decyzji 
Unionom, zostały nadużyte w Sposób nastrę- |o strajku ogólnemu głosowaniu zainteresowa- 
wych. Wszystkie powyższe sprawy stanowią 


jących przepisów. Rewizja ta odnosić się ma lobecnie przedmiot szezegółowego badania. 


Monopol zbożowy w Austrji. 
Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse" donosi, że 
Tząd austriacki studjuje obeenie plan zaprowa- 
dzenia monopolu zkożowego w Austrji na wzór 
monopolu szwajcarskiego. Za tym monopolem 
oświadcza się prezydent Republiki, Hainisch, 
fakoteż socjalndemokraci, Austrjacki minister 
rolnietwa, Thaler, bawi obecnie w tej sprawie 
W Szwajcarji. Co do zaprowadzónia monopolo 
od przywozu bydła, to jest on — zdaniem kół 
auytrjackich == już z tego powodu niemożli- 
wym, ponieważ musiałyby być poprzednio 
wypowiedziane prawie wszystkie traktaty han- 
dlowe, ł 
ema) | 
KOMISJA GOSPODARCZA PANEUROPY. 


Wiedeń, (PAT). W rezultacie obrad kongre 
BU pameuropejskiego w Wiedniu, powołana 20 
stałą do życia komisja gospódarcza, złożona 
Z wybitnych osobistości ze Świata gospodar 
czego, która przyjęła na siebie zadanie studjo 
wania zagadnień gospodarczych  Pańeuropy. 
Przygotowaniami do paneuropejskiej unji cel- 
nej ma zająć się biuro gospodarcze w Brukseli. 


ryj JARE 


— ul. św. Gertrudy 5 D 


JĘZYK SŁOWACKI JĘZYKIEM 
URZĘDOWYM. 

Praga. (PAT) „Narodni Osvobodzeni* do- 
nosi: Słowacka prasa amtonomiczna podntei 
znaczenie uchwały Rady ministrów, wedle któ- 
rej w Słowacji ma być używany urzędowo ję 
zyk słowacki, „Narodni Osvobodzeni* widzi 
w tej uchwale krok naprzód w urzeczywistnie- 
niu programu autonomicznego Słowaków, — 
Uchwała Rady ministrów opiewa: „Rada mini- 
strów zwraca uwagę na to, Że urządmicy oze- 
chosłowaccey w Słowacji mają się uczyć języka 
słowackiego, ponieważ władze w Słowacji, któ- 
re używają oficjalnie języka  państwowiugo, 


2 LISTOPAD WOLNY OD NAUKI 


Warszawa. (AW.) Ministerstwa Oświaty 
i Wyznań religijsych komunikuje, że dzień 
2-go listopada, fako dzień zaduszny, jest wolny 
od naukj szkolnej. 


Wvświetla od Środy -7 b. m. wspaniałe arcydzieło fimowe p. t. 


„DROGA ZATI 


ACENIA” 


Wielki dramat obyczajowy w 10 aktach, reżyserii słynnego AMLETT0 PALERMI. 
W głównych rolach znane gwiazdy ekranu: 


Hr. RINA do LIGUDRO 


posągowe piękność, 
G. SERENA 
ulubieniec kobiet. 
Niebywałe wystawa. =» Mistrzowska grź. 


D, JAGOBINI 


wielka gwiazde ekranu nieniieckiego. 
EMILIO CHIONE (l-im: 
nlezrównany art. swiata w rol apasza, 
„— Genjalna rążyserja, — Film, który wywoła 
jednogłośny zachwyt! — Film, 
Poozątek seansów codzienie o 5, 7, I 8, w niedzielę I świeta o godz. 3, B, 7 19. 


STANISŁAWA BALONE 


słynna art, włoską, nasza rodaczką. 


KALBY SAMBUCINI Q2-asie) 


Jego partnerka w roli apaszki. 


który każdy musi obejrzeć! 


ogólną długość granie 5.287 km. W r. 1925 
rozpoczęto budową 53 domów, które stoją w 
odległości 6 km. Zamierzona jest budowa 
około 500 domów, która wyniesie 45 mil zł. 
Od początku 1925 r. oddano do użytku 14 
domów, , następne 85 domów będzię wykoś- 
czone jeszcze w bieżącym roku, a 7 rozpoczę- 
tych będzie skończone w roku przyszłym. 


Po zamknięciu kroniki. 


w SPRAWIE PODATKU OD LOKALI NA 
ROK 1927. Magistrat doręczył właścicielom 
realności formularze list lokatorów dla wymia- 
ra podatku od lokali należycie wypełnione li- 
sty, złożą właściciełe realności w odpowiednich 
komikarjatach obwodowych w dniach 2 do 5 
listopada włącznie w godzinach od 8 rano do 
2 po południu, 

ŁĄCZNIE Z WYSTAWĄ DROBIU, GOŁĘBI, 
KRÓLIKÓW, PSÓW I T. D. która odbędzie 
sję w dniach od 5 do 9 grudnia b. r. w ujeż. 
dżalni | pawilonach koszar Henryka Dąbrow- 


' | skiego przy ul. Zwierzynieckiej 1, 26, urządzony 


będzie staraniem  Małapol. Tow. Rolniczego, 
osobny pokaz owies I kóz, a nadto wspaniała 
wystawa ryb hodowlanych krajowych į zagra» 
niemych w spsejalnie urządzonej grocie, obej- 
mującej 40 akwarjów — przy współudziale 
Tow. Rybackiego i Tow. Rybaków  kraxow- 
skich, Wystawa połączona będzie z targiem na 
ryby. Podczas wystawy odbywać się będą 
w osobmych salach fakże wykłady z działu ho- 
dowli drobiu, gołębi, eto. przez prelegentów 
desygnowanych przez władze wojskowe | upro- 
szonych przez komitet wystawy. , 

ZDERZENIE MOTOCYKLU Z DOROŻKĄ. 
Wezgraj w południe zderzył się w ul. Grzegó- 
rzedkiej motocykl wojskowy z dorożką. Skut- 
kiem zderzenia wypadł z motocyklu Szerego 
wiec 2 p. lotn, Wład. Zabawa, który stracił 
przytamność. Pogotewie ratunkowe przewiozło 
Zabawę, potłuczonego na całem ciele, do szp- 
tala wojskowego. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Jan Tyroński. 
kierownik pociągu kolej. zgłosił, że dn. 22 
b. m. spostrzegł przy wagonie kolejowym nr. 
07.842 nare plomby. „rzy skontra'owa- 
niu przewożonych towarów brak skrzyń z to 
warem żelaznym. jak: zamki, siekiery zawia- 


sy wagi 80 kg. — Dyrektor Zakładu 00. 8a- skiego smajdzie wspaniałą wystawę 


nowe zarządzenia, z których jasne wynisać 
będzie, iż jedyną odpowiedzialną osobistością 
w tym kierunku może być tylko minister. 


Atak na posła Kozickiego. 
„Głos Prawdy“ awanturuje się o p. Rzymow. 
skiego. 

Warszawa. (AW.). „Głos Prawdy“ zamiesz. 
czą wywiad z p. Wacławem Rzymowskim, pod- 
kreślając ustęp, w którym p. Rzymowski stwie» 
dza, że zaraz po aresztowaniu prosił posła pol. 
rzy Kwirynale, p. Kozickiego, by skłonił rząd 
polski do interwencji w jego sprawie. Pismo 
nodkreśla, że pos. Kozicki odmówił najwidocz. 
niej interwencji i poręczenia przed władzami 
włoskiemi, za względu na to, że p. Rzymowski 
tył pisarzem lewicowym. „Głos Prawdy“ do- 
wodzi, że wobec tego faktu nie wystarczy dy- 
misja p. Kozickiego, lecz powinien on pójść 
»od sąd (1). 


POS. KOZICKI ODWOŁANY. 
Warszawa, (Telef, wł). „Robotnik* donosi, 
że pos. Kozicki został odwołany, 
—00)>- — 
UKŁADY KOMPENSAC. Z JUGOSŁAWJĄ. 


Warszawa. (PAT) W Warszawie bawi gene- 
"alny dyrektor mononolów jucosłowiańskich, 
p. Dodorłe, wraz z szefem sekcji monopolu ty- 
taniowego, Pejawiczem, w sprawie układów 
kompenaacyjnych w związku z dostawami si- 
"owea dla monopolin tytoniowego w Polsce. 
Dotychczasowe kwoty kompensacyjne wymoszą 
za sól około 252 tys, fr, SZw., za benzynę około 
60 tys. fr. szw., za worki jutowe zgórą 950 tya., 
razem kwota kompensacyjna wynosj z górą 
1.362.000 fr. szw. Istnieją widoki na dalsze 


zompensacje, 
WYROK NA KRÓŁIKOWSKIEGOI, 


Warszawa. (Telef. wł) Jak już wczoraj 
donosiliśmy, Królikowski, morderca Micha- 
łowskiej, został skazany na 12 lat więzienia 
i -pozbawierie praw. Królikowski został ska- 
zany na mocy art. 455 p. 12 k. k. Oprócz tego 
sąd przyznali na rzecz ojca zamordowanej 
1000 zł, tytułem powództwa cywilnego, 

Wyrok umotywowany będzie ogłoszony 1 
grudnia b. r. 


dnia 27 b, m. o godz. 17 nieznany sprawca 

skradł z magazynu zakładowego na szkodę wy- 

chowanków garderobę wartości 200 zł, | 
=== pam 

„0 BRACIE ALBERCIEĆ, Odczyt na ten 
temat wygłosi p. Michalina Janoszanka w so- 
boię 80 b. m. o godz. 6 pop, w lokaln Ozy< 
telni katol. Związku Polek, ul. Szczepańska 5. 
Wstąp wolny. : 

JUBILEUSZ ORKANA, Jak wiadomo, w ro- 
ku przyszłym, w lecie, odbędzie się w Nowym 
Targu. stołecznem mieście Podhala, uczczenie 
25-1etniej pracy pisarskiej Władysława Orkana. 
W związku z tem, akademickie Kola prowincja. 
nalno w Krakowie: Białam, Gorliczan, Myśleni- 
czan, Podhalan, Sądozan 1 Wadowiczan, wyło- 
niły ze siebie Akad. Komitet jubileuszowy, 
którego przewodnictwo objął Antoni Zachem- 
ski, Stąraniem tego komitetu, odbędzie się 
w najbliższym czasie odczyt p, t. „Włarny 
Gazda Podhala — Wład. Orkan“. Miejsce 
i dzień odczytu podang będa później. 

DRUGI DANCING URZĄDZONY PRZEZ 
VI KOŁO T. $. L. odbędzie się w niedzielę 
31 bm. o godz. 7 wieczór w sali Towarzystwa 
Technicznego. ul Straszewskiego 25 Zaprosze- 
nią wydaje Koło VI T. S. L, Rynek 6. 

Z TEATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO. 
Jutro i w dni świąteczne do wtorku włącznie „Ha 
nusia“ i czwarta część „Dziadów“, na spekta- 
klu wieczornym. Posmat Mickiewicza z świetnyra 
odtwórcą roli Gustawg dyr, Nowakowskjm, 
oraz poetyczna baśń Hauptmanna, niegrana u 
nas od lat z górą 30-tu, obudziły żywe zatnte. 
resowanie, które wyraża się licznym popytem 
na bilety, oraz zgłoszeniem szeregu wycieczek 
z prowincji. 

TEATR POPULARNY NOWOŚCI. Dzisiej. 
szą premjera zapozna rubliczność krakowską 
z nieznaną dotąd w Polsce opsretką Aschera 
„żołnierz Marysienki* w przekładzie K. Krum- 
łowskiego. Operetka obdarzona. zajmtjącą tre- 
kcią 1 pięknemi meloadjami, urozmałeona ewn- 
lucjami i baletami układu baletmistrza Moriw- 
obmyślaną 


lezjanów przy ul. Rakowickiej 1. 27 zgłosił, że przez dyr. T. Pilarskiego. 


„GŁOS NARODU", dnie 30 października, Nr. 251. 


Zwykcy wiersz milimetro 15 
Netrologi a , ib few NU PSZCY 30 sf Drobne ogłoszenia od słowa . z ra; T ge 
Nadesłane s „80 %%,9. % 70 359, Zamiejscowe ogłoszenia 3900% drożej 


Po kronice . 7 = 3 z . > . 45 a 


Na |-szej stronie . Układ tabelaryczny 500% drożej 


à dział | ogł 


oszeń Redakej bierze odpowiedzialności. === 


HI LOSOWANIE MID Pszcze m KAGAGARANECAGNANOSNNNNNNNNOYK 


Al dziw ( M „KS. WŁADYSŁAW STAICH: 
8%, listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego. | owany, | | 3 
fa y p jowego. e ceaiorie i” 9 „KRÓL W GIERNIOWEJ KORONIE 
Kazania i szkice o Ghrystus e Królu 
z dodaniem encykiiki i jej objaśnień. 
Kraków 1926. — Nakładem Księgarni Krakowskiej, 


10 kg. 29 zł przy wię- | 
W 8-ce większej, 143 str. Cena egz. zł. 5.— l 
x 


OZZIE ZZ ZZZZZZĄ ZZ ZZOZ OZI AZ AZZIZZZZZZZÓOZŻ 
p O O 


W myśl par. 16 statūtu, przeprowadzono w dniu 22 października 1926 r. w lokalu Banku 
Gospodarstwa Krajowego przy ulicy Siennej 17 — III losowanie 8%, listów zastawnych, opiewa- 
jących na złote w złocie. 


Wyiosowane zostały następujące odcinki: 

A. po zł. 50— w złocie. NNo. 74, 267, 435, 466, 497, 593, 674, 
768, 806, 953, 1138, 1171, 1211, 1233, 1468, 1580, 
1655, 1785, 1791, 1834, 1921, 2054, 2090, 2265, 
2302, 2305, 2333, 2368, 2433, 2701. 

B. po zł. 100-— w złocie. NNo.5, 571, 579, 665, 688, 850, 886, 
1212, 1292, 1517, 1673, 1698, 1832, 2050, 2093, 
2288, 2313, 2562, 2801, 2901, 3047, 3055, 3059, 
3186, 3246, 3287, 3537, 3557, 3692, 3744, 3833, 
3886, 3919, 3448, 3978, 4042, 4078, 4365, 4398, 
4404, 4535, 4551. 


C. po zł. 500-— w złocie. NNo. 547, 567, 843, 940, 1355. 


D. po zł. 1000-— w złocie. NNo. 226, 595, 1334, 1680, 1712, 
2279, 2476. 

Wypłata należności za wylosowane listy zastawne w pełnej wartości nominaln j a 
za kupony pł. 31 grudnia 19 6 tak od wylosowanych jak 1 w obiegu będących listów ka ką tek wypadków wojennych 
odbywać się będzie w Centrali Bankn Gospodarstwa Krajowego w Warszawie, oraz w Oddziałach |traciła całe mienie — łą 
Banku, począwszy od 31 grudnia 19:6 r. po kursie złotego w złocie, za przedłożeniem odnośnych drogą uprasza sziacheł- 


odcinków, względnie kuponów nych iudzi o pomoc. Dla || Polska Linja Lotmicza. ; 


w taruszki Z. Z. przyjmuje | § 
Z poprzednich lcsowań pozostały niewykupione odcinki; z terminem płatności 31 grudnia 1923: Ad i e 
ministracja „Głosu Na- |$ 
P md Aerolot S. A. 
s Przewozi pasażerów, 


Odc. B na 100 — zł. w złocie Nr. 40. rodu”. 
x terminem płatności 30 czerwca 1926; 
Odc. B. na 100— zł. w złocie NNo. 258, 824, 520, 606, 1983 i 1997. i P 
pocztę lotniczą i towa- 
ry. Podróżując samo- 
lotem, oszczędzasz czas | 


formacji udziela 


JANCZYŃSKI, Horodyszoze, 
p. Kozłów, ab opiece 


kszych zamów eniach in- 
żywane Ka. Btaich, znany chinbnie autor kazań o Najśw. 
Maszyny "3 
Y _ kupuje 
za gotówkę. — Kriescher, 
Plac Nowy (Żydowski 9. 


3 Marji Pannie i na uroczystość 3-go Maja. w sam raz 
i w porę wydał te kazania. Będą ane niewątpliwie 
wdzięcznie przyjęte przez P. T. Duchowieństwo, jako 
pożądana pomoc do kazań, nakazanych przez Ojca św. 
w październiku, celem przygotowania wiernych do uro- 
ZP kaleka czystości Bożego królowania, która po raz pierwszy 
nczestnik Swiatowei będzie obchodzóna w ostatnią niedzielę października bie- 
Wojny i były 4 letni jeniec żącego roku. 
Syberyjski sparaliżowany Praktyczność tego wydawnictwa podnosi fakt, że do 
niemaiąc na leczenie pro- kazań Ka. Staicha dodany jest dosłowny tekst ercykliki 
si P. T. o łaskawe datki „Quas primas“ z bardzo dobrym rozkładem,  objaśnie- 
do Adm. „Głosu Narodu niami i szkieami kazań. 


pod „Zrozpaczony“. 
Do nabycia w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ, Kraków, 


ulica św. Tomssza L. 39, y 


8 -iutnia staruszka 
pochodząca z do- 
brej rodziuy, która wsku- 


nie sprzedam. Lubiez 3 


isharmon um okazyj- |. 
| p. oficyny. 1117 


Odc. C. na 500— zł. w złocie No 94. 
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ale 0 gł o  SrugduETTEawi | @ oołołony wadłęłośc 15km od Kraxowa abim od © || Listy | towary, wysta- 
Rolniczych 10%/,, dla ołonków krakowskiego Tow. © stacji kolejowej, drugi pod samym Krakowem. © ne samolotem, w prze- 
oeroan. opusiu. U , 5 
M —— 2 Budynki gospodarcze w dobrym stanie. 3 ciągu kilku godzin do- 
Poko U nieumeblowanego Część Inwentarza żywego i martwego może, być za Q) chodzą do rąk adre- 
= © gotówkg odstąpiońą' © sata. 
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„JEŁUŚ CHRYSTUS, KRÓL SWIATA“, Dla propa- 
gandy nowego święta „Pana naszego Jezusa 
Chrystusa Króła* napisał ZA way A T. J., 

jszczył: X. Dr Jan Korzonkięwicz, stron w sua BŚ leent aaie à 
w.B.ce mniejszej, 1926, Naktadem 0O. Misjonarzy le „peł manke o modnie | oszrcta b re to miej 
. u lg e r 
SR e pa h Romiana c Jak ziele nnych Ta o Woronieektego 
Cena egzemplarza nieopr. zł. 1.80. f to niewątpliwie wzbudzi żywe zainteresowanie w ko 

„ladzie świeccy w książeczce tej znajdą pouczenie łech inteligencji katolickiej. 

© maczeniu nowego Święta „Bożego Królowania*. 

które po raz pierwszy będzie obchodzone w niedzielę | ZYGMUNT WASILEWSKI: „Dyskusje“, (Str 224). 
81 października b. r., a kapłanom poda ona może Cena zł 5.— 


KRAKÓW 
ul. św. Tomasza L. 35. 


poleca następujące wydawnictwa: 


0. JACEK WORONIECKI. O. P.: „Pełnia modlitwy” 
Studjum teologiczne dla inteligencji (Str 156) 
Cena zł 8.— 


| CECYLJA PLATER ZYBERKÓWNA: „Na progu 
małżeństwa*. Wydanie drugie. (Str. 456). 

Cena: "w broszurze zł 7.60. w kartonie zł 8.60 

Matki panny dorastające | młode mężałki znajdą 

w dziele niniejszem wiele nważ z życia zaczerpniętych 

O celu małżeństwa į o cin rodzirnem. ujętych ze eta- 

ak etyki Katolickiej i owianych szczytnym idea- 

zmem. 


RUONDER X. Antoni T. J.: „U stóp Mistrza“. Krótkie 
rozmyślania dla kapłanów. obarczonych licznemi 
zajęciami. . Przełożył X Dr Jan Korzonkie. 
wiez, Wydanie drurie. Poznań— Warszawa 1922. 


garść myśli, któreby zużytkowali w kazaniach, jakie 
mają głosić po myśli encykliki Piusa XL celem przy- 
gotowania ludu na to święto“ (z przedmowy). 


CULI.AGH Fr. Mac. kapitan: „Prześladowanie chrze- 


ściiaństwa przez bolszewizm“ Tłumaczyła z angie! 
skiego K. Iłłakowiczówna F'aków 1024 
(8-ka str. 470+VII) Cena egz. brosz. rł 5.— 


Książkę tę przyjęto nietylko w Angifi i Ameryce. ale 
f gdzieindziej s włelkiem uznaniem U nas powinna Sie 
spotkać » uznaniem zdwojonem | zainteresowaniem ke 
szechuem bo nie wolne nam zapomnieć krwi ks Bndkie 
wicza nie wolne nam hyć ohojętnymi ma jęk! prześla 
dowaoych brac. w wierze Niechaj ta książka niepoko' 


Autor. szermierz idel wszechpolskiej w polityce. daje 
w szeregu rozpraw o charakterze niczym. mimo ich 
powłoki okolicznościowej pełny wyraz swemu poglądo 
wi na geneze idoł t człowieka twórczego. 

Jak wszystkie esseye Wasilewskiego | te „Dyskusje? 
Odznaczają cię nie powszednością myśli | zmuszają czy- 
telnika do zajęcia określonego stanowiska wobec ide 
narodowej. 


DOBROWOLSKI Kazimierz: „Pierwsze sekty religiine 


w Polsce“, Kraków 1025 (8-ka wieksza. str. 44). 


Cena esz hrosz zł 1.— 

W nikliwy badacz zabytków w Polsce religijnych. 
w szczegółności hagjografieznych. wykazuje w broszurce 
tej. będącej osobną odbitką z czasopisma mał ap 
w Polsca* że jeszcze szl husytyzmem [| wk się 


(8-ka mniejsza. str 822) Cena emy hraay v} $, =- 

Jeżeli poczytność książki {est jakim probierzem lej 
wartości to „U Mistrza* po mistrzowsku przyewo- 
jone polskiemu piAmirnnictwn przez X. Dra Jans Ko 
rzonkiewicza. rzymuje nawet surową ka Orygi 
nal niemiecki od r. 1918 był drukowany w 81.000 egzem- 
Lach á polski przekład w drugiem wydaniu jest 
czerpaniu. 


CZĄSTKA X. Antoni: „Wiara w Boga i czyn z wiaryć, 


Opowiadania katechizmowe 2 przykładami Cześć 
pierwsza. Lwów 1926. (8-ka str. 221 TT.) 
Cena egez brosz »ł 3.20 


Jest to niesłychanie barwny | przystępny komentarz 
do katerhizmn wsam raz przydatny do nank katechiz- 
mowych dla udn O coś podobnego zawsze się upomina 


(Przedmowa do polskiego przekładu) .„błczowników Ii nas) duszpasterze ` 
Ña LINEK" "NRTORN oai»  .  WAERUSW a | 
Księgarnia nosiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. — Zamó- 
wienia na prowincję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych 


i A kosztów przesyłki. 
natalośi na żądanie bezpłatnie. Katałośi na żądanie bezpłałnie. 
| | OE. o a o U U a a D 
A Wydawca: za „Ułos Narodu“ Ska z ogr. odpuw. K. Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarządem R. Ferka. 


nasz spokój. niech budzi nasze sumienia“ w Polsce sekty „Braci wolnego dncha* | Waldensów oraz 


